Na BB: 


Redakcja i administracja *Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
di do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Cèna 3 kob. 


Na stacjach Kolejowych cena 5 kop 


NOWY 


Kurjer 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Czwartek, dnia 19 października 1911 roku, 


Á ON WZ 


8 wiecz. ' 
Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-| 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop, miesięcznie, 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 263. 


Cena ggłoczeń: 
| lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia t/, kop. za wyraz. 


l-sza strona 50 kop. za wierss 
nadesłane 50 kop., nekrologi i red 
ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Drebnq 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsca. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, lionorariów alministracja wypłacać nie będzie. 


Agentu 


r 


Teatr Polski 


f. Zelwerowicza 


(Cegielniana 63) 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. „Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
"Wveaczie PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E; Metz! i $ska. 


Biate Pawie. 


Dziś 


wiecz: 


Instynkt. 


M a 


— 


w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


Jutre 
wiecz, 


Teate Polany, 2 == Śmierć Iwana Grożnego. - 


w- 6-te przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódz! siego”. 


TEATR POLSKI ! 
& BIAŁE PAWIE 


Bilety po zniżonych do 


pod dyrekcją 
A. ZELWEROWICZA. 


połowy cenach. są do nabycia w adm: 


"aa 


W piątek, 20 października r. b. o godz, 8 m. 15 w. daną Pico i 
komedja w 3-ch aktach T, dzo p. t.' - 


występ 
LAURY DUNIN 


„Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wlecze 


Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku b. tyg. do g. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po poł. 
w piątek już po cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okażaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku' 
WEP EE EW O KW Z R O CE AE EC CE 


WARSZAWSKA 


PRALNIA | 


chemiczna Wiatystawa PIĘTKI 


i farbiarnia 


Łódź, Piotrkowska A6 III, 

i filja J „ 167. 

ii filija sy 33 . 
Telefonu 851. 


* Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


akurutnie i tanio, 


| EFH „S884dX3-0ig 944“ Zielona 2. Dziśijatro NAD PROGRAM 


Sensacja nad sensacjami!!! Kradzież Giocondo zLuwruw Paryżu. 


Dzisiejszy numer składa się 
æ 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 


Gzwartek, d. 19 października 1911. 
Bziś: Piotra z Alk. 
Jutro: Ireny, Marty. 


a 


Wwyzagolonw nadzeje 


Od chwili objęcia rządów w 
prze IKokowcewa nie milknie w prasie 
polskiej dyskusja na temat stosunku 
jego do sprawy polskiej. Podstawę tej 
dyskusji stanowi wywiad z nowym pre- 
mjerem ogłoszony w paryskim „Teinps* 
Ludzie są ciekawi, więc dzieńikarz 
francuski ulepił z luźńych obserwacji i 
półsłówek fizognomię polityczną Ko- 
kowcewa i podaż w odpowiednim so- 
sie opinji publicznej we Francji. Wy» 
wiad był wyraźnie przeznaczony na eks- 


port, 


Rosji 


"dejmując z zapałem 


r439—1241—9 


Francuzi pragną szczerze przy” 
zwoitego uporządkowania stosunków 
wewnętrznych w Rosji. Jedni czynią to 
w myśl zasad demokratycznych, drudzy 
ze względu na interesy finansowe w ro- 
sji. Fabrykat polityczny w „lemps“ 
chciał iść na rękę tego pokroju opi- 
njom. W samej Kosji natomiast rząd 
pospieszył zaraz z zaprzeczeniem i przez 
pośrednictwo  półurzędowej „Rossii“ 
umył od wszystkiego ręce. Należało 
zatem Sprawę uznać za skończoną. My 
jesteśmy jednak niepoprawni. Frazes o 
chęci „pomówiemia" z polakami, włożo- 
wy sprytnie w usta Mokowcewa, robi 
wciąż u nas Wrzawę. o 

Zaczęła „Gazetą Warszawska”, po- 
to  siabrykowana 
zaproszenie do rozmowy. Zagalopo- 
wała się trochę i zaskoczyło ją w na: 
stroju ugodowym urzędowe zaprzecze- 
czenie pogłoskom. Trzeba się było 
cofać, Wtedy „Słowo*, wytrawny we- 
teran ugody, zaczęło osłaniać tyły, Z 
miną bywalca, widzącego dobrze, jak 
trawa rośnie; zlekceważyło Ów nieszczę* 
śliwy wywiad, ale równocześnie odgrze- 
balo inne. bardziej „realne fakty”, by 


' prawniono 


oprzeć na -nich pewną „otuchę”*, zro- 
bić oko do przedpokoju Kokowcewa. 
Jedną ręką zatem cofnięto społe- 
czeństwu z przed oczu zdemaskowany 
już wywiad, ale drugą równocześnie u- 
"„oluchę* i obliczono na 
zmianę kursu polityki rządowej na- 
dzieje. To w społeczeństwie rozbitem 
i trawionem gorączką niemocy zrobiła 
swoje, bo pogłoska o zmianie Kursu u- 


"irzymała się mimo wszystkie zaprzecze- 


nia W obiegu. Znalazło się nawet pisa 
mo, które pozwoliło sobie dojrzeć po- 
dobieństwo sytuacji do czasów Wielkg= 
polskiego. 

Historyczne to odkrycie miało miej- 
sce we Lwowie 12 b. m. Zasługa tego 
odbrycia należy się „Dziennikowi , Pols 
skiemu** który po tak pięknem nawią- 
zaniu tematu uznał za stosowne dać u- 
godowe wskazówki polityce polskiej w 
Królestwie. 


Decyzja bardzo śmiała, bo po os 
studzeniu zapałów „Gazety Warszaw- 
skiej*, po dyplomatycznym gieście „Sło- 


wa*, a przedewszystkiem po kaiegom . 


rycznern Sprostowaniu „Rosji*, mówić 
całkiem poważnie, że Kokowcew „chce 
z nami rozmowy” i że polscy. posłowie 
nię powinni „uronić* tego . „momentu“, 


trzeba duźo odwagi cywilne, Ale to 
jeszcze mało. É 

„Dziennik“ bywa krytyczny. Za- 
rzuca więc posłom polskim w Dumie, 


iż dawniej cofali się przed tego rodzaju 
zaproszeniami, Pamiętamy wszyscy wi- 
zyty Dmowskiego u Wittego, Pa- 
miętamy zarazem skutki tych realnych 
kroków. 

„Dziennik Polski" jest jednak pod 


, sMA+ 


tym względem wymagającym.  Doszi: 
kuje się wstrzemięźliwości ugodowej w 
działalności Koła i w tonie protekcyj= 
nym kończy, że tego rodzaju błędów 
nie zrobiłaby reprezentacja polska w 
Wiedniu. Niema to, jak recepta poli 
tyczna odnowionej reprezentacji polskiej, 
w Wiedniu.. We Wiedniu jest Koig 
Polskie i w Petersburgu tak samo. Wa 
Wiedniu są ministrowie, i tam również, 
Zasady faktyczne są dobre tu i” tani 
Wszystko w porządku, A 


Trochę wprawdzie podejrzana lie 
logika, ale ma zalety; upraszcza sprawą 
i nie zmusza do uwzględnienia różniła 
w sytuacji, Sprawa zatem jasna i tylko 
zaczynać ową „rozmowę w ciszy gabi 
netu prezesa ministrów“, Po wiedefm 
sku! ; 

Taką jest treść polityczna spód 
nego odezwania się „Dziennika*. Ca 
się tyczy kwalifikacji czynu, to ma się 
tu do czynienia z rozbrajającą ignorancją 
stosunków. Przemycanie tendencji ugo 
dowych pod. osłoną sztucznie budzonyci 
nastrojów, powiększa do maximum mia+ 
rę publicystycznej odpowiedzialności .pie 

p J 
Nawet. wtedy, gdy to robi pozornie 
nieszkodliwy „Dziennik Polski"... 

Wokec takich zaś faktów mimowojł 
nasuwa się pytanie, kiedy my zaczniemy 
raz wreszcie liczyć na siebie samych 4 
w kierunku spotęgowania siły wewnę 
nej podejmiemy pracę. Dotąd niestety 
wolimy raczej chwytać się plotek polie 
tycznych, niż z wiarą w zwycięstwa 
sprawy stawać w szeregach zerganitę* 
wanej akeji u siebie w «mu. 

A dę takiej akcii mamy. sarok 


= 


„do kredylu przywróconych w 


“kredytowe. i raazieję, że I w 
"5złOŚCIi 


a Zip 


W SOBOTĘ, d. 21 b. m. o godz. 4-ej po poł. 


MPIRE” Potoa 4 tl 2- 


Piwa oryginalne zagraniczne i Stryckie. 
amówienia na miasto odsyłamy. bezzwocznie. 


pole działania w kierunku podniesieni 
sił dochowych, kulturalnych i ekono- 
imicznych kraju. 

Spotęgowanie sił tych powinno być 
haszem dążeniem i celem na najbliższą 


chwiię. 
Naród silny kulturą i bogactwem 
Bkonomiczuem może i ma prawo wy» 


magać słusznych ustępstw i poszanowa- 
mia praw przyrodzonych. 


„MADA PTZ 


Sprawy kredytowa, 


—— — 


W cawi pobytu w Warszawie kil- 
Ka miesięcy temu ministra skarbu, z o- 
kazji przen żsienia kantoru warszawskie- 
go Banku państwa do nowego gmach 
przy ulicy Bielańskiej, członkowie konu- 
tetu giełdowego warszawskiego przed- 
stawili ministrowi, między innemi dezy- 
deratami, tdkże i to życzenie, aby ro- 
między władzami i jego komitetem dys- 
kontowym a światem bankowym  war« 
szawskim, reprezentowanym przęz ko- 
mitet gieidowy, ustanowiono pewien 
ontakt. 

-. P. minister przyjął przedstawienie 

to przychylnie, określające granice do 
spraw ogólnego: kierunku polityki ban- 
kowej w kraju tutejszym. 
j W myśl więc tego porozumienia od- 
była się w piątek zeszły z inicjatywy 
komitetu giełdowego w Banku państwa 
narada wspólna komitetu dyskontowego 
z komitetem giełdowym pod przewo* 
dnictwem prezesa kantoru, p. Tysenhau- 
ena i w obecności dyrektora- wydziału 
<yskontowego pe £UkoWskiego, 


Omawiano sprawę obecnych nie- 
zwykłych warunków rynku i wyjaśniono 
że na ogół, biorąc, sytuacja nie jest 
zbyt maprężona i ze obawy jakiegokol- 
wiek kryzysu niema. jeżeli zaś gotówka 
jest droższa, to jest to wynikiem sytua- 
cji pieniężnej na innych rynkach euro- 
(pejskich: « Bank państwa, przewidując po 
atemu środki odpowiednie, jest zawsze w 
możności i dobrej chęci zastąpienia dro» 
gich kredytów zagranicznych swoim 
własnym kredytem, co umożliwi bezwąt- 
pienia bankom i domom  bankierskim 
odpowiednie normowanie i dysponowa- 
snie swoim kredytem, 


Bank zapewnił, że wszelkie odnoś: 
ihe żądania będa zaspokojone, naturalnie 
przy uwzględnieniu materjału zastawo- 
"wego i gwarancyjnego. 

Dalej jeszcze Rada Banku oświad- 
czyła zgodę na przyjmowanię tymcza- 
czasowo, sposobem ulgi, weksli z za- 
bezpieczeniem hypotecznem, które w 
"zasadzie jako weksie finansowe, nie 
„kwalifikują sie do dyskonta, banko- 
wego. - 
i Powiększony będzie zakres opera- 
‘gji zaliczeniowej na papiery publiczne, 

i Oprócz tego rada Banku przyobie- 
cała, że weksie, z podpisami osób, 
przed laty zakwestjonowanych, obecnie 
kupiec- 


wie, będą i przez Bank ` uwzględnione, 


"Zgodzono Šie równięż i na to, aby 

terminy minimalne, oznaczone da przyj- 
"mowaria przez Bank weksli zamiejsco- 
wych, byly stosowane- ściśle beg. wzglę- 
du na Święta i dni nieprotestowe, w 
ciągu danego okresu przypadające, 
j Wreżzcje przyobiecano, że 0 otwie- 
fanin lub zamykaniu Oddziałów Banku 
pań (wa i Operacji bankowych kas po- 
gwiarowych komie: ziełdowy stale za- 
wiad.ziniany będzie, 

Po zakonczeniu narady prezes Bam 
ku państwa 4, przedstawiciele komitetu 
ugiełdowezo, wyfażiii zadowolenie -z~ tak 
; pomyśleć jej ssuiku, zapewniającego 
Fynkówi maszęmnu poważne ulatwienia 
przyszło” 
wszełsie sprawy, dolyczące SiO- 
«Sunku_Kópięctwa ao Banku państwa 
giogły b,Ć W tel Sali SPUSÓD za wspól- 
ME, PUCZLIJENIEM ZEłATWIANIE, 


Z ramienia komitetu giełdowego 
uczestniczyli w naradzie p ps Stanisław 
Rotwand, Kaz misrz Natanson i Adolf 
Peretz 


Robotnicy polscy 


Wychodźtwo robotników polskich do 
Szwajcarji datuje się najwyżej od lat 
dziesięciu, Masowa emigracja do. Szwaj- 
carji rozpoczęła się w roku 1905 i dziś, 
choć w stosunku do lat 1900, 19061 
1907 zmniejszyła się, to jednak nic nie 
zapowiada, by robolnicy nasi w przesz 
łości zaulechać mieli wędrówek swoich 
w te strony, 


Robotników polskich w Szwajcarji 
można podzielić na cztery grupy: Do 
pierwszej zaliczyć należy rolników, któ- 
rzy gospodarstwa swoje albo  wydzier- 
żawiii, albo sprzedali, lub utracili, Do 
kategorji drugiej nałezą wieśniacy i wieś- 
niaczki, wynajmujący się siaie do pracy 
na roli, Urupę trzecią stanowią robot- 
nicy miejscy. Ci najmują się do WSzei- 
kich roból; najczęściej pracują po fas 
brykach, urenarniach, cepielniach, przy 
kanalizacjach i budowie domów, słowem 
wszędzie, gdzie tylko nadarza się im ja- 
kakolwiek robota, z wyjątkiem robót 
rolnych. 


Wreszcie istnieje grupa czwarta, rze- 
mieślników zawodowych, jak naprzy- 
kład; krawców, szewców, stolarzy, Ślu - 
sarzy itp. f 

Ogółem robotników polskich w 
Szwajcarji będzie około czterystu. Więk- 
szość pracuje na roli, inni w fabrykach, 
jednostki w warsztatach  rzemieślni= 
czych. 

Główiem ich siedliskiem jest Witz- 
wil, majątek państwowy, w *kantonie 
berneńskim. Pracuje tu przy uprawie 
buraków cukrowych około 50 dziew- 
czyn i kobiet i kilkunastu męzczyzu, O- 
gólna liczba nie przewyższa 70,  S4 lo 
wieśliacy z powiatów ,częstochowsk'egQ 
i nowóradomskiego, ż Królestwa.  Ko* 
biety pobierają dziennie 1 p, ÓJ Cis 
mężczyżni po 2 fir. dziennie. Oprocz 
tego dostają mleko, kartolie i kawę. 

Niektórzy pracują na akord i zara- 
biają po 6 ir. dziennie, ale pracować 
muszą bez wytchnienia od god. 4 rano 
do 9 wieczorem i częstó bez przerwy na 
obiad, byleby módz zdążyć opleć lub 
wykopać wyznaczony działek  bura- 
ków. 

Mieszkanie mają dobre. Jest to za- 
zwyczaj dom piętrowy, oświetlony elek- 
trycznie, zawiera kuchnie i mieszkanie 
oddzielne dla kobiel, a oddzielne dla 
mężczyzn, iŃażdy ma łóżko i sieanaik. 

Sezon robotniczy zaczyna się tu w 
połowie marca i kończy w połowie li= 
stopada. W ciągu jednego sezonu 4ziew- 
częta potratią zarobić przeciętnie od 220 
do 270, a nawet i dó JUO fr. 

x 


W innych kolonjach, jak naprzykład 
Dompierre, Freschels, Biirreu, Grenchen, 
Miinchęmir prącują małe grupki albo 


samych mężczyzn, albo samych kobiet, . 


lub jednych i drugich, póchodzą z 
bernji piotrkowskiej i kieleckiej, 

Warunki lud nasz roboczy ma tu 
ciężkie, szczególniej w Grenchen i Bür- 
re, W tem ostatniem naprzykład, nie 
mając zającia dla robotników, pracodaw- 
cy rozsyłają ich do pojedyńczych chło- 
pów, Którzy iim każą pracować, ód go- 
dziny 5 rąno do 14 w mocy, i marnie 
ŻYWIĄ. i 

Wobec takiego wyzysku, robotnicy 
nasi miejsca takie rychło Opuszczają, 
władza zaś szwajcarska na wyzysk jest 
zupelnie abojętna, bo o ile G swoich 
poddanych troszczy się sumiennie, O tyie 
u cudzuźżiemców nie dba, zwłaszcza dia 
polaków z Królestwa jest wprost pie- 
przychylnie uspusoDiOBŁ, 


gu- 


* 


W pobliżu Szaluzy, w Thayngen, w 
cegielni akcyjnej pracuje przeszło 50 
mężczyza, kilku z Poznańskiego, kilkū- 
nastu z Galicji, a reszta z. Królestwa, 
Pracuje z nimi z 10 chłopców w wieku 
od lat 12 do 14, Prawo szwajcarskie i 
na to jest obojęlne, 


W Allschwill, pod Bazyleą, w ce- 


gięlniach polaków jest około 60 i kils 
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kudziesięciu rusinów, połowa unitów, 
połowa prawosławnych. Starsi dostają 
po 42 fr. miesięcznie. Chłopcy do lat 
15-tu, oprócz całodziennego utrzymania, 
pobierają po 1 ir. dziennie. 

Idąc dalej, z drugiej znów strony 
pod Bazyleą w Miinchensteinie pracuje 
w cementowni 16 polaków z Królestwa. 
Zarabiają lu od 4 do Sciu fr. Na życie 
wydają 1 fr, 20 cts. dziennie na mie- 
szkaine 6 fr, miesięcznie oszczędzają 
więc inięsięcznie do 100 franków, 

* 


Reszta polaków już nie z ludu 
włościańskiego, lecz z klasy robotniczej, 
miejskie, rozrzicona jest po całej 
Szwajcarji, otrzymują więc 5 do 6 fran= 
ków dziennie. Nieklórzy z nich zarabia” 
ją i więcej, ale ci należą do wyjątków. 
Są to przeważnie rzemieślnicy zawodo+ 
wi, jak: krawcy, szewcy, sioląrze itp, 

Rzemieślarkowi jednak trudno tu 
znaleźć zarobek, być może dlatego, że 
polaków wogóle $zwajcarzy nie lubią i 
nawet na mieszkanie przyjmują niechęt- 
nie. Wobec tego rzemieślnicy, wkrótce 
po przybyciu do Szwajcarj, ZMUSZENI 
są szukać gdzieindziej zarobku; wyjeż* 
uzają więc siąd na,częsciej do Auglji 

* 


Starałem się zbadać przyczyny nie- 
chęci szwajcarów do polaków. Olo do 
roku 1905, każdy z przybyłych polaków 
otrzymywał zaraz roboię i mile był 
przyjmowany przez szwajcarów. Stosu- 
nek trwał jeszcze w początku roku 1906, 
gdy zaczęło się masowe wychodźtwo 
polaków z Królestwa za granicę, Przy|- 
inowańo tu polaków niema: jako dziel- 
nych bohaterów wolności Niestety, 
sympalja ta prędko osłygła i musiaia 
ostygnąć, bò ci rewolucyjui polacy nies 
zbyt pięknie postępowali w gościnnym 
kraju wolne; Szwajcari, Używali wéis 
ności szwajcarskiej w calej peiin na w», 
aby urządzać burdy, piąaly ki, awaniury. 
Nie dość tego, lsuzdy z polaków miat 
wowcza: kredyt olwarty, więc, korzysta» 
ją: 4 tego Zaulanią, mieszkali na Krędyt, 
Ływili się w pensjonatach ha kreayi, 
brali z mługazynow, sklepów 1 sklepi- 
ków na kiedy, Brali (ak wsZysikO, cu 
się dało i UG się dai0, u gdy Więcej juz 
brać me możua było, wyjezdźuii w lae 


jemnicy. 
Od tej chwili polak jest przez 
Szwajcarów nizko ceniony, zaułania i 


wiary nie znajduje i przyszło nawet do 
tęgo, że w niektórych kauionach lud- 
ność miejską starała się u władz swoich 
uzyskać prawo, zabraniające polakom 
pobytu, Dzis polakowi, ktorego tu ná- 
zywają „rius“, czyli rośsjdninem, niewol- 
uo przebywać w Szwajcarji bez paspor- 
tu zagralicziiego. 


Kiedy to się, skończy i czy się 
skończy, trudno orzec, bo niechęć jest 
wielka, 


Z. Pierzchała, 


Cenzug mieszkaniowy w Samorządzie. 


—— 


Jak wiadomo, w myśl zasady Ogól- 
nej, wyrażonej w. projekcie samorządu 
miejskiego dla Królestwa, prawo wy- 
borcze w przyszłym samorządzie słu- 
żyć ma tylko tym mieszkańcom miast, 
którzy ponoszą na rzecz miasta jakie- 
kolwiek opłaty. 


W zastosowaniu tej zasady do o- 
sób, mających mieć w samorządzie 
miejskim cenzus wyborczy mieszkanio- 
wy, komisje miejska i finańsowa izby 
państwowej uchwaliły, że korzystać z 
prawa udziału w wyborach miejskich 
mogą jedynie lokatorzy, opłacający po- 
datek mieszkaniowy od komornego, gdy 
ono wynosi w Warszawie ponad 270, w 
Łodzi — ponad rb. 150; w innych 
większych miastach: z ludnością powy- 
żej 50,006 mieszkańców — ponad rb, 
144, z ludnością powyżej 20,000 — po- 
nad rb. 96, w miastach, liczących po- 
wyżej 10,600 mieszkańców — ponad 
72 rb. i w miastąch pomniejszych nie 
niżej 60 rb, 


AR AT 
mz mP OCE 


=== _ Otwarty zostanie stylowo urządzony 


Wprowadzone przez nag i uznane 
przez Szanowną publiczność i insty- 


“huist 


Z poważaniem 


zakasxi hawełkowskie; 
obticie zaopatrzony będzie. 


Zarząd. 


Przekazanie miastom 
datku mieszkaniowego, pobigraneco o- 
becnie na rzecz skarbu, może nastąpić 
dopiero .przy wprowadzeniu ogólnego 
podatku dochodowego. Zanim więc ta 
nastąpi, będzie tymczasowo w przyszłym 
samorządzie miejskim w Królestwie po= 
bierany na rzecz miasla specjalny do. 
datek do podatku mieszkaniowego, I O> 
płacanie tego właśńie dodatku stanowić 
będzie cenzus wyborczy muęszkaniowy, 


Określenie wysokości rzeczonego 
dodatku nalężeć będzie do rad miejskich, 
które jednak komisje izby państwowej, 
w swoich wnioskach © statucie miej- 
skim dlą Królestwa, zakreśliły w tej 
mierze granice od 50 proc. wysokości 
podatku mieszkaniowego rządowego (ja* 
ko minimalna skala dodataowa na rzecz 
miasta opłaty) do 200' proc, jake 
maksimum. 


We względzie pobierania i oblicza- 
nia tego dodatku, jak również udziela« 
nią ulg płatnikom, obowiązywać mają 
te same przepisy, jakle Obowiązuą o- 
becnie względem podatku mieszkanio- 
wego rządowego. 


całego pos 


Wiadomości ogólne, 


Wyjaśnienie senatu. 
Zgodnie z art. 165 kodeksu handlowe: 
go jeżeli okaziciel wykonywa: poszuki: 
wanie pojedyńczo przeciw swemu weksło: 
zbywcy, winien mu doręczyć protasi, 
gdy mu ten sumy fis zwraca, zajożwać 
yo do sądu w przeciągu. dni, piętnastu 
od daty protestu, licząg jeżeli tenże 
mieszka w odległości 5 mujametrów 
40F lu wiorst, j 


~ Termin ten względem wekslozbywćy 
zamieszkałego w większej odległości niź 
5 miriametrów od miejsca, w którem 
weksel był płatny, powiększa się o |e- 
den dzien na 24 mirjametry dalszej od- 
łegłości. Komentując powyższy artykuł 
senat wyjaśnić: 1) że przy podaniu du 
sądu musi być bezwarunkowo dołączo: 
ny weksel z protestem i 2) gdy pozwa« 
nemu awizacja nie zostanie doręczona, 
sąd winien nie wstrzymywać sprawy, ai 
do wskazania przez powoda miejsca z1- 
mieszkania pozwanego, lecz dać T-dnio- 
wy termin dla wskazania adresu pozwa: 
nego. (a) 

O Generazł<guhber snałor var: 
szawski, generał-adjutant Skafu, wyje: 
chał onegdaj wieczorem do gub. fom- 


żyńskiej. 
O Składki ma gmachy 
szkolne. Adencja Petersburska do- 


nosi: Ministerium oświaty dowiedziała 
się, że dyrektor jednego ze średnich rzą: 
dowych zakładów naukowych zaczął 
zbierać wśród rodziców uczniów składki 
na koszty przebudowy gmachu szkol- 
nego. 

Wobec tego ministerjum poleciła 
kuratorom okręgów naukowych wydać 
rozporządzenie, aby w zakładach nau- 
kowych mie zbierano żadnych składek _ 
na potrzeby tych zakładów, 


Ze świata, 


aeryen 


CJ] Rocznica Sedanu w Niem- 
czech. Niemcy w roku bieżącym 
uroczyście obchodzili w dniu 2 września 
rocznicę bitwy pod Sedanem. 


Berlin I inne miasta Rzeszy dekó* 
rowane były flagami, orkiestry na pla: 
cach i w ogrodach wygrywały hymny 
„Heil der in Siegeskranc”, „die Wacht 
am Rhein“. š b! 

Podobnę demonstracje od lat kilku: 
nastu w takim rozmiarze jak w tym ra* 
ku nie powtarzały się. 

Ze patrjotyzm niemiecki z taką Siłą 
wybuchnął na nowo przypisać należy 


zatargowi © Maroko z Francią, aby 
przypomnieć, że Sodan powtórzyć Si$ . 
może. 


O] Cesarz Wilhelm aktos 


rem. Niemcy Się szczycą, ż8 ich çes 


garz jest aktorem i do tego bardzo do- 
brym. W tym przedmiocie powołuję się 
na dziennik, prowadzony przez jedną z 
księżniczek w 1874 roku, w którym 
znajduje się wzmianka, że: ks. Wilhelm 
wystąpił w sztuce pt. „Oberża w Spes- 
pri“, przerobionej na scenę z baśni 
Mauia, w której rolę złotnika Felixz 
wykońał doskona!e. 

2 Finiandji. Zaprzeczono 
firzędownie poglossom o dymisji gene- 
rat-gubernatora iilandzkiego, Zema, 


[] $ezinteresowność Nies 
miec. Nie bezinteresownie niemcy 
przyjmują podczas obecnej wojny wło- 
zkOslureckiej poddanych włoskich pod 
swoją opiekę. 

Każdy włoch w Konstantynopolu 
pbowiązany jest wnieść na ręce kon- 
sula 40 marek. Haracz ten do tej pory 
wniosło w samym Konstantynopolu 
5,000 włochów, o czem podaje (Berli- 
nèr Volkszeiturig), 


0) Z powodu drożyzny. W 
Berline onegdaj wieczorem odbyło się 
18 zgromadzeń socjalistycznych prze- 
ciwko drożyźnie. Uchwalono rezolucję, 
Łądającą zniesienia cła na produkty spo- 
ływcze, otwarcia granicy dla przywozu 
bydła i muęsu oraz zorganizowania 
przez gminy iasiej sprzedaży arlykułów 
pierwszej potrzeby. Zgromadzenia od: 
były się spokojnie. Do zajść nigdzie 
nie doszło, 

[) Rezygnacja. Poseł Kuler- 
ski ogłos w swojej „Gazecie Gru- 
dziądzkiej*, że bezwarunkowo nie bę- 
dzie ubiegał się o mandat poselski przy 
nadchodzących wyborach do parlamen» 
tu, poświęci się bowiem całkowicie 
sprawom wydawniczym. 


- O Porażka klerykałów. 
Podczas wyborów gminnych w Brukseli 
socjaliści i liberałowie zwyciężyli wszech- 
włądnych dotąd klerykałów. O upadku 
klerykałów nadeszła też wiadomość z 
Louvain, 


. [Proces studentów. Od- 
toczony niedawno proces trzech Ssłu- 
chaczów, uniwersytetu  Jagielońskiego i 
słuchaczki Bujwidówny © zaburzenia 
podczas wykładów ks. prof. Zimmerma- 
na odbędzie się 6 listopada r. b. przed 
powiatowym sądem karnym, 

Za kilka dni odbędzie się w tej sa~ 
mej sprawie w krajowym sądzie kár- 
tą proces dwu słuchaczów ujjiwersy= 

Ua 


f 


KOVI RENIER LOD — 15 paźazieruiha LYS róku, 
OOO R S 


Z Cesarstwa. 


4 Pelikan w Policji. Słynny 
odeski Pelikan, prezes Związku „Micha- 
ła Archanioła* ma otrzymać wybitne 
stanowisko w departamencie policji. 

A pCzerwona secina*, W 
Kutaisie sąd wojenny rozpatruje sprawę 
28 oskarżonych z artykułu 279 kod. 
woj. o należenie do „czerwonej seciny *, 
wszystkim grozi kara śmierci. 


A Rewizje iaresztowamia. 
W Archangielsku dokonano rewizji wśród 
gimnazistów starszych klas, W Baku 
dokonano masowych rewizji i areszto- 
wań, 42 osób pociągnięto do odpowie- 
dzialności z art. 102 kod, kari. 


Z LITWY RUSI 


X Q znęcanie się nad 
aresziowanym. Wileńska izba są: 
dowa, na sesji wyjazdowej w Mińsku, 
rozpoznawała sprawę; 1) urzędnika kan- 
celarji wydziału śledczego w Mińsku, 
Dymitra Nużnyja, 2) dozorcy policyjne- 
go Iwana Czyczko i 3) policjanta Anto- 


"niego Malinowskiego; byli oni oskarże” 


ni o znęcanie się w lokalu wydziału 
śledczego nad atesztowanym Sergjuszem 
Szmeręejczykiem (Oskarżonyim o kradzież), 
który skutkiem tego ziiart. 


Sekcja zwłok ujawniła sińce na ca- 
łem ciele Szmerejczyka, oraz złamanie 
pięciu żeber. Początkowo do odpowie- 
dzialności, prócz trzech wyżej wymienio- 
nych, pociągnięty był i naczelnik wy- 
działu śledczego, Łaptiew, później jed- 
nak oskarżenie cofnięto. Sledztwo pro- 
wadził sędzia śledczy do spraw szcze- 


gólnej wagi, Bokitko z Wilna. Wyro- 
kiem izby sądowej Nużnyj, Czyczko i 
Malinowski skazani zostali każdy na 


trzy lata rot aresżtanckich. 
X Postanowienie obowią- 


zujące. W Mińsku wydano rozpo- 
rządzenie obowiązujące, zabraniające 
zbierania pieniędzy lub jakichkolwiek 


przedmiotów na cele, ‘przeciwne  ustro- 
jowi państwowemu i porządkowi publi- 
cznemu pod karą do 500 rubli lub 3-ch 
miesięcy więzienia. 


Wiadomości krajowe. 


+ Kara prasows. Redaktor 
„I$urjera Lubelskiego* skazany został 
udministracyjnie na 800 rb. kary z za- 
mianą na 2 miesiące aresztu za zamie- 
szczenie w nr. 214 „Kurjera“ przedruku 
z „Wossische Zeitung“ p. le „Echa za- 
machu na Stołypina", 

+ 58. p. Zofja Trzeszcozkow- 
ska, poetka, znana pod pseudonie 
mem Adam M-Sski, zmarła w d. 7 b. m. 
Ur. w r. 1847 w gub. mińskiej, od dzie- 
ciństwa ujawniała talent poetycki. Wy- 
szedłszy za mąż za wojskowego, Trzeszcz- 
kowskiego, towarzyszyła mu w r. 1878 
w wojnie tureckiej. fłomaczyła „Mi- 
relo“ Mistrala, „Luizjadę* Carnoensa 
nadto napisała szereg utworów orygi- 
nainych, pomiędzy innemi „Pieśni Dro- 
howickie*, „Jeden z wielu" : t. d, 


+ Wybuch w domu wycho- 
wawczym. W Warszawie wczoraj, 
w godzinach popołudniowych, w domu 
wychowawczym szpitala Dzieciątka Jezus, 
nastąpił wybuch wolła, w którym goto- 
wano MIiSKO. 

Przyczyny wybuchu dotychczas nie 
ustalono; nadmienić wszakże należy, że 
podobne wybuchy zdarzały się już nię= 
jednokrotnię. 

Skutkiem eksplozji bryznęła we 
wszystkie strony wrząca woda, w którą 
wpuszczony jest kocioł, mieszczący co- 
najmniej 100 garncy mleka. 

Następstwa wybuchu są fatalne, 
gdyż sześć osób, w tej liczbie siostra 
miłosierdzia, Amela, 1 kilka osób ze 
służby, doznało bolesnych poparzeń. 
Jeden ze służących jest w stanie niemal 
beznadziejnym. 


-+ Przyszła Warszawa, U- 
kończono już pomiary do planu regula- 
cyjnego przyszłej wielkiej Warszawy, na 
prawym brzegu Wisły, t. j w promie- 
miu 6 wiorst od punktu  tryangulacyjne- 
go, którym jest komin na stacji prze« 
pompowań kanalizacji powiśla przy ul. 
iKarowej. 

Półkole miernicze po prawym brze- 
gu Wisły, zaczyna się od wisły przy 
wsi Las, i ciągnie się przez Wawer, 
Kawenczyp, Ząbki i Zeręń, do Wisły, 
Na lewym brzegu Wisły są obecnie pro- 
wadzone pomiary pomiędzy szosą Bel- 
wederską i Rakowcein, oraz między 
Czerniakowem i Siekierkami, 


2. 
morjał o konieczności niezwłocznego 
wykupu na rzecz skarbu kolei warsz,* 


wiedeńskiej i jak najrychlejszego przes 
budowania jej na kolej szerokotorową, 
jakoby ze względów strategicznych. 

-+ Kolej podjazdowa Rae 
waą-S$kierniewice. W miejsce za- 
twierdzonej w 1909 roku koncesji na 
imię obywatela Kamienieckiego na btus 
dowę podjazdowej linji kolejowej z Rae, 
wy do Skierniewic, zatwierdzono usta- 
wę akcyjnego towarzystwa, którego ore, 
ganizatorami są p. Kamieniecki i inżyw 
nierowie Zdziarski i Popławski. Długość 
linji wynosi około 29 wiorst: Studja sg 
już ukończone. Termin koncesji 35-letni, 
Po 25 latach kolej ta może być wyku- 
diona przez rząd. kapitai zakładowy . 
towarzystwa ośreślono na sumę 450,000 
rubli, (a) 


+ Zamknięcie fabryki. „Głos 
Płocki* dowiaduje się, że istniejąca Ode 
dawna w Soczewce fabryka papieru z 
dniem 6 listopada r.b. zostanie zamkni 
ta, Niektórzy z robotmków udać s 
zamierzają do Ameryki, część przyjmie 
zakładana w Płocku fabryka papieru pp. 
Zielińskich. Do 12,000 rubli oszczęde 
ności robotniczych, złożonych w fabry% 
ce przepada, | | 

Czyby nie można temu zaradzić? - 


Pomnik z Włoch, 


We wczorajszym numerze „Kuriera, 
Por.* czytamy: ył 
Na grób Feliksa Zakrzewskiegó 
b. radcy dyrekcji głównej Tow. krędy- 
towego ziemskiego, na Powązkach, 
sprowadzono pomnik z Włoch. Za 
pomnik tea rodzina zmarłego zupłac 
cita przeszło rubli 10 tys.“ 4/7 JĄ 
W ten sposób rodzina śp. Zakrzewą 
skiego wyrządziła wielką krzywdę arty= 
siom polskim. M 50) 7 
Nie wiemy, jaką wartość: artystycgy, 
ną posiada pomnik, sprowadzony £% 
Włoch, ale to wiemy, że obowiązkiem 
polaka jest przedewszystkiem popier 
sztuki polskiej. pi ay f 
Chociażby rodzina Śp. Zakrzewskih | 
go była zdania, że pomnik włoski bęę, 
dzie pod względem artystycznym lepszy, 


Czas 
+ 
* 


prenumeratę. 


EE W Z. A 


odnowić 


18)” EDMUND DE AMICIS. 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


Nazajutrz rano nauczycielka Baroffi znów 
wyciągnęła ją na rozmowę, zacząwszy pod- 
czas śniadania uskarźać się przed koleżanką 
na to, że uczniowie Varetti w czasie zajęć 
wieczornych przedziurawili ławki i popowsta- 
wiali w te otwory kałamarze, skutkiem czego 
dziś rano jej uczennice powalały sobie w 
atramencje ubrania. 


Varetti ze swej strony zwierzyła się jej 
ze swych ostatnich przejść, 


Ale Baroi swym stanowczym głosem 
„szlachetnej matrony* poczęła znów twierdzić 
swoje, 


— A vy byś cheć raz przemówiła im do 
serca! Zwróć się do nich z taką przemową; 
któraby wzruszyła ich serca, Bez tego nie 
dasz sobie rady z nimi! To pewna! Chcesz 
to ei napiszę taką mowę? Hasłem twoim po- 
winno być: „Sursum corda“! Ach, gdybym to 
ja była na twojem miejscu!  Całowaliby mi 
ręce, jak usłuźni niewolnicy! Słowo — to 
wszystko moja droga! 


Varetti wszakże nie wspomniała jej ani 
słówkiem o sprawce Muroniego. 


Prawda, ze wyrządził on jej Siraszną 
zniewagę ale za to wybawił ją przynajmniej 
od tej okrutnej nieświadomości, diręczącej od 
chwili kiedy zaczęła zajęcia w szkole wie- 
czornej, 

Varetti doznawała teraz nowego lęku: 
lęku wobec zemsty ze strony  Muroniego 
dotkniętego mocno w swej ambicji, 


Tak czy owak, to określone już uczucie 
dolegało jej mniej niż dawniejszy tajemniczy 
niepokój. 

Trzecia lekcja minęła jeszcze burzliwiej, 


niż druga. Zaraz w pierwszej chwili Varetti 
zauważyła, że wśród najgorszych malców 


zapadła *cichn uchwała hałasowania bez 
przerwy. 
Sprawowanie się Muroniego również 


mocno zmieniło się w porównaniu z dotych= 
czasowem. Muroni siedział teraz na ławce 
w pozie, w najwyższym stopniu interpetynen= 
ckiej, włożywszy ręce w kieszenie marynarki, 
i założywszy jedną nogę na drugą. Nie 
spuszczał on oka z nauczycielki, przeciwnie 
obrzucał ją od stóp do głów hardem spoj- 
rzeniem, przechylając głowę i uśmiechając 
się ironieznie przez ealy czas, jak gdyby 
ehciał jej dać do zrozumienia, ze ogarnęła ge 
żądza zmysłowa, nakazująca mu zachwycać 
się jej postacią... 

Varetti przekonała się, że de spółki z 
nim przystąpił także mały Maggia, którego 
Muroni podżegsł spojrzeniem, gdy ten stawiał 
się bardzo. Varetti w miarę swych sił pano- 
wała nad sobą i nie robiła im uwag. - 


Socjalista Lamagna bezwiednie znowu 
wywołał. zamieszanie, gdy jeden Z uczniów 


+ Memorjał nacjonałistów. 
Grupa nacjonalistów warszawskich zło= 
żyła — jak pisze „Warsz. Słowo* — 
prezesowi ministrów IKokowcewowi me- 


od pomnika, wykonanego przez arty» 
stów połskich—nie powinna była uczcjć, 
pamięć ojca pomnikiem „włoskim, zwis 
szcza, że śp, Feliks Zakrzewski był za 
wsze dobrym polakiem. KEY 


po prawej stronie przeczytał na glos zdanię 
z „Robotnika włoskiego“ głoszące, że: „PQ 
rządny człowiek, chociażby nawet był biednyrą 
jest zawsze z siebie zadowolony i dlategą 
przez wszystkich szanowany”, *Larqagna 
słysząc to zaśmiał się ironieznie i krzyknął 
na cały głos. ga” 
$ 
— (o za bzdurami nas karmią! z 
Chłopcy poczęli się głośno śmiać. © -; 


Nauczycielkę pocieszyło jedynie to, że za 
każdym razem, kiedy malcy przerywali lekcję, 
swemi niewłaściwemi żartami, przeważne 
część dorosłych, zwłaszcza chłopi i pasterze, 
z jawnem zdumieniem i oburzeniem zwracali 
się w stronę warchołów, starając się ich 
uspokoić, Na szlachetnych i poważnych twas, 
rzach kilkunąstu starszych robotników możną 
było dostrzedz prawdziwy smutek... To właśnie 
dodawało jej męstwa, tak iż nawet eńwaćygia 
się zagrozić, że jeżeli jeszeze raz coś podos 
pnego się powtórzy, te natychmiast wyrzugj 
sprawców awantur ze szkoły... ye s 
Ale groźba ta wypowiedziana staty i 
driącym głosem mie wywarła na malcó 
żadnego wrażenia. Nawet wtedy, gdy m 
Maggia przerwał lekcję wywołując stra 
harmider, a jego wujek rezwścioczeny 
ledwie tiumiąc przekleństwa zwrócił się kt 
niemu i błysząwszy oczami, pokazał mu swa 
ją olbrzymią pięść — nawet i wtedy obaw 
tej pięści zaledwie na dwie eży trzy miiu 
uspokoiła malca. Właściwie mówiąe, to nii 
zrobił on nic takiego, za eo możnaby gł 
wypędzić z klasy, gdyż nawet Varetti nie zd 
iaia go przylapać na gorącym uczynku. swe 
majwyszukąńszymi gestami oraz niemożł . 
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Jeżeli w dalszym ciągu nasi „możni* 
Borowadzać będą „omniki z Włoch, rzeź- 


biarzę nasi będą musieli szukać chleba 
zagranicą. 

A przecież rzeźbiarstwo poissie stoi 
wysókoł 
„4 Dowodem lego pomniki, wzniesioe 
m6 w ostatnich latach, 
i 7 F. 


awam 


> Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów, 


Na szóste z rzędu przedstawienie 
dla abonentów naszych, które odbędzie 
się jutro, dn. Z0 października r. b., 
wybraliśmy nieznaną komedję T. Kon- 
czydskieżo p- 1. 


° e 44 
phiate Pawie“ . 
d występ gościunym p. Laury Du- 
/minówny, artystki teatru lwowskiego, 
Bilety po cenach znacznie zniżo+ 
hych, nabywać można już w administra- 
eji „Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
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Pożyczka Łodzi. 


Dowiedziawszy się o zaprojektowa- 
nych przedsiębiorstwach przez magistrat 
łódzki, mianowicie dotyczących budowy 
kanalizacji i wodociągów, szpitala miej 
skiego, budowy gmachów dla przyszłej 
gubernii; pomieszczeń na biura 6 cyrku- 
łów itp.Domy bankier; Mendelson i S-ka 
aw Bęrtinie i Bracia Seligman. w Londy- 
mie zaofiarowały dla sfinansowania pro» 
jektów tych pożyczkę w sumie 40 mil- 
jonów rubli, W sprawie tej odbędzie się 
w magistracie narada radnych i zapro” 
szonych obywateli. 


w (r) Z komisji szkolnej. 
Komisja szkolna nałożyła podatek na 
(firmy „l. K: Poznański* i „Szejbler* w 
sumie 12,000 rocznie. Powyższe firmy 
udały się z prośbą do gubernatora 
piotrkowskiego o zmniejszenie podatku, 

Gubernator piotrkowski prośbie tej 
„odmówił, 

= (p Wystawa ruchoma 
ściągnęła z górą 2,000 osób. Dzisiaj 
program kinematopraiu  wystawowego 
będzie zmieniony. Zarząd wystawy żali 
się na szkody, wyrządzone przez jakie- 


Oto uszkodził en już kilka made- 


lów na wystawie, Szkodę, wyrządzoną 


WCzOrij, oceniono nu 150 tb, 
= (r) Z Tow. y,tsperantys- 
tów. Przy iodzkim oddziale pole 


skiego lowarzystwu esperantystów roz= 
poczną się w dniu 27T-pgo października 
r. b., praktyczne wieczorowe zajęcia, 
dia począlkującycii w języku „Esperan- 
to“, Zapisy na takowe, jako też zapisy 
na członków lowarzystwą przyjmuje się 
codziennie w godzinach od 8 — 10 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Pioirkowskiej tr. 145 (szkoła p. 
Cholewickiej), 


= (k) Ze Stowarzyszenia 
„lLinas=fliacedex",  Stowarzysze- 
ne „Linas-fiacedek* otrzymało pozwo- 
lenie na urządzanie odczytów o pie- 
ięśsnowaniu chorych, ©  okazywaniu 
pierwszej pomocy, O zachowaniu się 
przy chorych, do których wezwano Po- 
gotowie itp. 

Odczyty powyższe miewać będą 
doktorzy ze Stowarzyszenia, jak również 
i zaproszeni. Odezyty mają na celu 
przygotowanie zdolnych  sanitarjuszów, 
oraz pielęgniarki, które będą wysyłane 


= (r) Rewizja kinemateo- 
grafu. Wczoraj przed południem, 
przybyła specjalnie do Łodzi komisja 
gubernjalna, zwiedziła lokal teatru kine- 
matogralicziego „Modern“, w celu 
stwierdzenia czy podjęte iam ostatnio 
zmiany budowlane, odpowiadają warun- 
kom przepisów © bezpieczeńsiwie pu- 
blicznem, 


Komisja uznała, že niema tam zu- 
pełnej pewności bezpieczeństwa i pole- 
cita zastosować niezwłocznie odpowied- 
nie zmiany. i 

= (r) G szkołę w Widzewie. 
„Tow. akc. uianulakiury bawełnianej w 
Widzewię* utrzymuje dla dzieci swych 
robotników szkołę elementarną, do któ- 
rej 14 oddziałów, uczęszcza około 700 
dzieci. Lekcje odbywają się na dwie 
zmiany, rańo i po południu, a to ze 
względu na zbyt szczupły lokal szkolny. 

Porządek ten władza szkolna uzna- 
ła za niepożądany i poleciła zarządowi 
fabryki, że druga zmiana dzieci korzy- 
stać może z nauki szkolnej wówczas 
dopiero, gdy Tow. akc, Wyzuaczy spe- 
cjalny lokal i personel nauczycielski, 

Tow. akc. nie uznało za możliwe 
zgodzić. się z wymaganiem władzy. W 
rezultacie tego 350 dzieci pozbawionych 
będzie nauki szkolnej, 

= (x)„Poedanie o bruki, O- 


* bywatelé ze Starego Miasta zwrócili się 


MOWY KURJER ŁODZKI — 19 października 1911 roku. ` 


z piśmieunem podaniem do gubernatora 
piotrkowskiego O wybrukowanie ulic, 
przylegających do kościola Panny Marji 
kostkami drewnianemi, 

Prośbę swą petenci motywują tem, 
iż ciągły ruch kołowy i wynikający ztąd 
hałas, przeszkadza nabożeństwom, 

= (r) Frzedstawienie dla 
naszych abanentów.  juirzejsze 
przedstawienie w teatrze polskim Zel- 
NOW zapowiada się bardzo do- 
H YASI 


Występ znakomitego gościa lwow- 
skiego, panny Laury Duninówny w roli, 
dającej pole dla niezwykłego talentu ar- 
tystki, oraz udział Zelwerowicza musia- 
ły zainteresować najszersze koła haszej 
publiczności. Zaciekawia także sztuka 
autora polskiego, Więc też większą 
część bilctów już wykupiony, pozostałe 
nabywać je$zcze można po cenach do 
połowy zniżonych w administracji pisma 
naszego za okazaniem kwiti z opłaco- 
nej prenumeraty, 


= (k) Awjatyka. Łódzki awja- 
tor inżynier Henryk Chiebowski otrzy- 
mał od komisji piotrkowskiej gubernjale 
nej pozwolenie na urządzenię kilku 
wziotów na aparacie „Vongoliier*, 

Wzioty 
niedzielg w Rudzie Pabjanickiej, 


= (k) Brak wołów, Z powo- 
du nieznacznego dowozu wołów dał się 
wczoraj odczuć brak mięsa. wołowego, 
tak iż niektórzy rzeźnicy mieli zamknięte 
swe jatki, 


— (r) Licytacja. Magistrat o- 
głosił licytację na oddanie w dzierżawę 
cukierni i kiosku wód mineralnych w par- 
ku Mikołajewskim. 

Licytacja odbędzie się w dniu 31 
października st. i rozpocznie się Od sum 
my 1,031 rubli rocznie za cukiernię 
i 165 rubli za dzierżawę kiosku wód mi- 
neralnych, 


= (r) Nie ma spadku, Nie- 
dawno krążyły w Łodzi pogłoski, że 
na jedną mieszkankę naszego miasia 
spada milionowy spadek po Szternie 
zmarłym na przylądku Dobrej Nadziei. 
Obecnie konsul rosyjski w Kapsztadzie 
ogłasza, żę wiadomości o śmierci Szter- 
na i o jego miljanach są bezpodstawne. 


= (n) Ostrożnie z wodą 
sodową. Komisarz jednego z cyrku- 
łów przesłał do miejskiego laboratorium 
syfon wody sodowej, kupiony w . jednej 
z aptek miejscowych. 

Analiza stwierdziła, że w wodzie 
znajdują się substancje białka, które for- 
mują związki chemiczne, szkodliwie od- 


ie odbędą się w następną, 


, cydywiści, 


„ Wspomniany właściciel apteki pg 
ciągnięty będzie do odpowiedzialnośd 
sądowej. 

Do czasu wyjaśnienia Omawiang 
sprawy wstrzymujemy się z ogłosze 
niem nazwiska owego właściciela apteki, 

= n) Eoha zagadkowej 

śmierci Krysiaka. W swoim cza 
sie pisaliśmy o zazadkowei śmierci A< 
dama Krysiaka przy ulicy Nowej nr. 8, 
zmarłego z zewnętrznymi objawami cho 
lerycznymi. 
„ W celu uspokojenia zatrwożonej 
opinji, dókonaao sekcji zwłok, orai 
poddano wnętrzności nieboszczyka Ore 
ganiicznej i chemicznej analizie, 


Rezultat, dokonywanych pod kie 
runkiem d-ra Bartoszewicza, badań wys 
kazał, że w żołądku zmarłego znajda: 
wała się tak zwana „ptomaina*, którę 
uformować się mogła wskutek rozkładu 
zgniłego mięsa, ryby, lub kiełbasy, Ror 
łożenie się tej substancji wywołało za 
trucie, wskutek którego nastąpiła zd 
gadkowa śmierć Krysiaka. 


= (r) Ostrzeżenie. Wczoraj 
na ul, Andrzeja, mieszkania, oświetlone 
gazem odwiedzał jakiś młodzieniec i 
przedstawiał się jako pracownik gazow 
ni, delegowany do sprawdzania siły 
światła i tą, d 

W kilku mieszkaniach skorzystał on 
z nieuwagi lokatorów i dopuścił się 
kradzieży, pomiędzy innemi w domu nry 
44. Był to tylko sprytny Oszust i zło: 
dziej, który w celu ułatwienia sobie 
kradzięży, przybrał miano pracownika 
gazowni, Zapewne zechce On pródo+ 
wać szczęścia dalej. Z tej przyczyny 
ostrzegamy przed nim. Zarząd gazowni 
poczynił kroki odpowiednie, w ceiu 
ujęcia zuchwałęgo złodzieja. 


= (z) Nosacizna ukazała się 
śród koni Karoliny Szyk przy ul. Ogro! 
dowej nr. 29. Jedną sztukę chorą za 
bito, podejrzane poddano pod obserwa« 
cję weterynaryjną, 


WYPADKI w ŁODZI. 


m (r) Ujęci zakójcy, Pozo< 
stałych na wolności dwoch zabó,cówy 


Podolskiego z ul. Wiznera 5, areszto< > 
i osadzono w więzieniu. 54 ta, 
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wano Si 
dawno notowani w policji złodzieje-re- 
Bronisław Opitz, 22 lat i 
brat jego Bolesław, 19 lal, odsiadywali 
oni już niejednokrotnie więzienie wraź 
z Romanowskim i aresztowanyini: Dras 
uikowskim, Pahiem i Fiegenbartem, 


Aresztowanie ich odbyło się przy 
następujących okolicznościach. Na Gór: 
nym Kynku pomiędzy kiłku młodymi 


, yos psotnika, 


działywający na organizm ludzki. 


szybko zmieniającymi się kaprysami | żartami 
(pobudzał on do śmiechu calą klasę, zawsze 
mając dość czasu, aby nadać swej twarzy 
wyraz komicznego zdumienia, gdy Varetti z 
ubolewaniem zwróciła się nagle w iegó stro- 
Vo Aż wreszcie doszło do skandalu! 

Nauczycielka wezwała do czytania Salta- 
finestre. Skończywszy czytanie, obrócił się i 
stanął do niej tyłem, 


Varótti siedziała nachylona nad książką, 
skutkiem czego nie zauważyła jego postępku, 
dopiero gdy ze śmiechu malców odgadła, że 
znów ją znieważono,—zbladia straszliwie. 


Rozległy się okrzyki oburzenia, wśród 
których wyróżniał się glos Perottiego: „ Wstydź- 
cie się!" 

Muroni szybko obrócił się ku niemu i 
wpił się weń. badawczo strasznemi ziejącemi 
pomstą oczami, 


— Poczekajże|—mruknął przez zęby, 


Nauczycielce krew ścięła się w żyłach, 
awydało się jej, że widziała połysk moża w 
powietrzu, w oczach jej pociemniało i przez 
«iika minut nie była w sianie ani slowa przem 
mówić. 


Klasa uciszyła się w uczekiwaniu: bójki. 

Biedna Varetti pragnęłaby już teraz, aby 
ła lekcja nigdy się nie skończyła, Ale kiedy 
już padszedi Koriec, to starczyło jej jeszcze 
tylko tyle sił, aby powiedzieć głosem ledwie 
dającym, się doslyszec: 

— Proszę was bardzo, wyjdźcie po cichu 
4 natychmiast rozchodzcie się do domów, łe- 
żeli nie chcecie przyczynić ini jakiego zmar- 
twienia.. 


Saltafinestra oczekiwał na Perottiego w 
alei przed szkołą. Trzęsąc się jak liść na 
wiosnę stał i wymyślał... 


Nauczycielka przyłożyła twarz „do okna 
we drzwiach frontowych.  Daremnie prosiła 
stróża, aby wyszedł na dwór i wmieszał się 
do bójki; ten odparł, że sam wie, kiedy co ma 
robić i że kiedy zacznie się bójka, to nie 
będzie sterczał spokojnie... 

Tymczasem zaś nie ruśzał się, ukrywszy 
się za jej plecami. 

Naraz Varetti ujrzała, że uczniowie zbili 
się do kupy, jakby w oczekiwaniu bójki. 

Skąpani w świetle księżyca, stali jeden 
przed drugim Serotti i Muroni z podniesionemi 
do góry głowami, dotykając się prawie na- 
wzajem, 

Nagle nad milczącą grupą rozległ się 
głosi 


— Amo, braciszku, powtórz, coś wtady 
mówił. 
To powiedział Muroni. 


W tej chwili do uszu jej doszedł płaczli- 
wy głos Perotiego syna, który błagał ojca 
swego aby odszedł stąd i usiłował ze wszy- 
stkich sił odciągnąć starego 0d bójki. 

Varetti poczuła, że zimny pot zlewa jej 
tWATZ..« 

Zaraz z pierwszych słów Peroltiego do- 
myśliią się, że będzie on przepraszał prze- 
ciwniga. Usłyszała, jak mówi strapiony: 

— Nie powinno być między kolegami;,.. 
dla takiego głupsiwa. nie chciałem CIĘ GÓŻ+ 


anowu.. 


W grupie rozległo się długotrwałe: a-hal 
kiedy  ujrzano, że Perotti odwołują swe 
slowa. 

— Pamiętajże, że ja nie znoszę uwag! — 
darł się na cały głos Muroni — i dalej krzy. 
czał tymsamym gniewnym i złośliwym tonem 
— ale nauczycielka nie mogła już nic więcej 
dostyszeć. Perotti zaś mruczał jeszcze bardziej 
pokornie niż przedtem. Wreszcie obydwaj 
przeciwnicy poszli odprowadzani przez tums 


Varetti odetchnęła ciężko. 

Przekonała się bowiem, że w całem gros 
nie swych uczniów nie znajdzie nikogo, ktoby 
mógł ją skutecznie obronić wobec tego, któ: 
ryby poważyi się ją znieważyć... 


VII. 


Jakże może teraz ciągnąć wykłady szkolne 
gdy nie jest w stanie nawet utrzymać rygoru? 
Jakiemi sposoby może go przywrócić. Czy Bję 
najlepiej byłoby zwrócić się do Garalla? 


Ale Varetti za dobrze go znała: Zacznie 
jej do radzać znosić to jeszcze Czas jakiś: 
będzie ją żywił obietnicami i pocieszał, że 
wszystko z biegiem czasu ułoży się samo 


, sobąw, 


Możnaby się jeszcze zwrócić do głównego 
kuratora pana Sanis właściciela wielkiej fabry- 
ki stali, ale ten, dobrodziej, stanowczo był 
nieuchwytny, kiedy szukano go na przedmiet 
$ciu, to przepywał w Turynie i naodwróńt, 


(C. d. n.) 
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judźmi wynikła bójka, Awanturników 
aresztował posterunkowy stójkowy, któ- 
ry poprowadził ich do cyrkułu, Po dro- 

| dze aresztowanych spotkał agent poli- 
cyjny, który poznał braci Opitz poszu- 

` kiwanych za zabójstwo Podolskiego, 
gdyż na nich to wskazał jako uczestni- 
ków Pahi, składając pierwotne zeznania, 
Braci Opitz pod silną eskortą odstawio= 
nó do wydziału śleuczego, Odmawiają 
oni wszelkich zeznań. 


= (k) Wędrówka pośmiarte 
ma, Wczoraj o godzinie 9 wieczorem 
resorką zawieziono trupa olrutego w 
hotelu „KKomerce* Wschodnia 62, Karo- 
ła Erlicha, rodem z Piotrkowa na stary 
‘cmentarz katolicki, 

Wraz z młodocianym wożźnicą, który 
śmiał zaledwie lat 14, pojechał również I 
$iróż domu nr, 55, przy ul. Cegielnianej. 

Gdy przybyli na cmentarz, stróż 

dał się do księdza po formalności, po- 
raa ia przy chowaniu nięboszczyków, 

Ciułopiec, pozosiawszy sam, malire- 
4owauy przez chłopców rówieśników, 
tnajdujących się na cmentarzu, nis Mọ- 

ąc sią doczekać stroża powrócii napo- 
wrót przed hoiel „Komerce“, 


Pomimo późnej pory (10 wieczór) 
rzęd hotęlem zebrała sią liczna gawiedź, 
tóra z wrodzoną ciekawością przygią- 

dała się temu rżadkiemu zajściu, w 
oczekiwaniu co będzie dalej. 

Przybyły na miejsce ręwirowy wraz 

4 kilkoma stróżami, oraz rządcą hotelu, 
udali się na stary cmentarz, Jecz tam z 
powodu braku trumoy. trupa nie po- 
chowano. Odbyła się wędrówka na 
et cmentarz, gdzie ułożono trupa w 

upiatni. Dziś dopiero ma nastąpić 
pochowanie zwłok Eriicha, 


= (a) Napad bandytów. Tu- 
tejszy wydział śledczy otrzymał tele- 
graficz, zawiadomienie w celu poczynie- 
nia poszukiwań, że onegdaj w ¡nocy po- 
między osadą Pławno, powiatu Nowo- 
radomskiego, na przejeźdżających brycz= 
ką kupców z Częstochowy Nuię Faje- 
ranta, Froima Gutmana, napadło czte- 
rech zamaskowanych rabusiów j, pod 
groźbą rewolwerów, ziabówali u Feiee 
fanta 724 rub., w golowiźnie, srebrny 
ORA i rewolwer-brauning. 
j Według zebranych wiadomości 
Susie udali się w stronę Łodzi. 


sm (a) Kiub karciarzy, Oneg- 
faj w nocy o godzinie 3 i pół, naczelw 
ik wydziału śledczego z silnym oddzia- 
łem policji wkroczył do kawiarni Józefa 
Morawskiego przy ul. Długiej nr. 10, w 
celu sprawdzenia jej, gdyż podług otrzy- 
manych wiadomości odbywa się tam 
codziennie hazardowna gra w karty, 


W  spelunie tej zastano 19 osób 
grających w karty, których dla spraw- 
dzenia tożsamości osób aresztowano i 
ak uga nc do wydziału śledczego. 

szyscy aresztowani są to kelnerzy, 
którzy kawiarnię tą obrali sobie jako 
klub. Aresztowanych po sprawdzeniu 
tożsamości osoby, wczoraj po południu 
„Wypuszczono na wolność, 


= (a) Kradzieże, Onegdaj o 
godzinie 10 rano do mieszkania Pauliny 
Seeger przy vlicy Piotrkowskiej nr 231, 
dostali się 2 złodzieje, wyłamawszy 
drzwi łomem, lecz zauważył ich stróż, 
%tóry podniósł alarm i przy pomocy 
„robotników przyirzymał, 


Po przeprowadzeniu do cyrkułu a- 
resztowani okazali się znanymi policji, 
Bartłomiejem Nowickim i Władysławem 
Lewickim, Którzy już. niejednokrotnie 
odsiadywali ksrę w więzieniu. 

= (r) Zamach samobójczy. 
Wczoraj zawezwano Pogotowie do do- 
mu przy ul. Widzewskiej nr. 148, gdzie 
w celach samobójczych wypiła sporą 
dozę karbola Olga Walter, |. 17, robot- 
mica fabryczna. 

W stanie ciężkim odwieziono ją 
ma kurację do szpitala sw. Aleksandra. 


= (p) Nagły zgom. Przy ulic 
Zawadzkiej nr, 24 zastabła dru ew 
gle Dwojra Morgerstern, właścicielką 
domu, lat 64. Zawezwany lekarz Pogo- 
towla stwierdził już tylko zgon. 
Przyczyny zgonu na razie nie stwier- 
śdzono. 
= (p) Zatrucie alkoholem, 
Na ul. Pańskiej nr. 92, spostrzeżono 
wczoraj jaklegoś człowieka, ieżącego na 
bruku w sianie zupełnie nieprzytomiym, 
Zawezwany lekarz Pogotowia stwier= 
tzit, że „chory“, niejaki Walemy Józe- 
fiak, robotnik, lat 45, zairuł się alko- 
holem, 


= (p) Samobójstwo, Mlesz- 
domu przy niicy BRozmadowskiej 


ras 


"i "a 
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nr. 27 spostrzegli wczoraj wieczorem 
ciało wiszącego na sznurze człowieka. 
Był to niejaki Leopold Kenig, malarz z 
zawodu, lat 28. 

Wszelki ratungk okazał się Spóź- 
niony. Lekarz stwierdził śmierć denaia. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku niewia- 
doma, 

= (p) Kiefortunsy skok. 
Na ul. Piotrkowskiej nr. 77, przy wy- 
skakiwaniu z dorożki, upadł na bruk i 
złamał prawą nogę ldel Becher, handlo- 


Co 
Niefortunnemu pasażerowi udzielił 
pierwszej pomocy lekarz Pogotowia, 


= (p) Przy pracy. Przy ul. 
Cegielnianej nr. 120, zasiabł wczoraj 
nagle Stanisław Bednarek, szewc, lat 
34, niosący właśnie ciężką pakę, 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził oberwanie błony brzusznej. B. 
odwieziono w stanie ciężkim do szpita* 
la Poznańskich. 

= (x) Pożar, Dziś, o godz. 7 
m, 40 rano, w stolarni przy ul, Przejazd 
pod nr. 22, z niewiadomej przyczyny 
wynikł pozar, który jednak wkrotce 
suumił H oddział straży ochotniczej, 

Pożar zaiszczył sporo drzewa, Qraz 
uszkodził kilka gotowych trumien, 


ZAMIEJSCOWA, 


=a (z) Balon. Wczoraj, o godz. 
7 wieczołem, w okolicy Zgierza. obser= 
wowano balon szybujący z południa na 
północ. 

Balon był oświetlony i szybował na 
znacznej wysokości. 

== (n) Ze Zgierza donoszą 
nam: gmina katolicka w Zgierza zwró= 
ciła się z prośbą do gubernatora piotr- 
kowskiego o polecenie  magistratowi 
zgierskięmu, aby na koszt funduszów 
miejskich wybrukowano ulice, przylega* 
jące do kościoła. 


Gubernator zażądał od magistratu 
zgierskiego wyjaśnienień w tei sprawie. 

= (z) Młyn parowy w oko- 
licy. Henoch Dancigier przystępuje do 
budowy młyna parowego w Aleksandros 
wie przy ul. Kaliskiej. 

== (x) Pożary w okolicy. 
Wczoraj, o godzinie 8 wieczorem, Z 
niewiadomej przyczyny wynikł pożar we 
wsi Lućmierzu pod Zgierzem, w zabu- 
dowaniach włościanina Piotra Rogal- 
skiego. 

Pomimo ratunku, pożar sirawił za- 
grody wspomnianego Rogalskiego i Jana 
Szymczaka, raty wynoszą 1,500 rb. 
Do pożaru wy,echała straż ochoinicza 
ze Zgierza, lecz zawróciła z drogi, po- 
nieważ ogień ymiejscowili już saini 
WłOSCIARIE, 


— We wsi Górki duże, w gminie 
Górki, powiatu łódzkiego, spłonęła o- 
negdaj stodoła ze zbożem i szopa, na- 
leżąca do włościanina Józefa Motyl- 
skiego. y 

Przyczyna pożaru niewiadoma, Stra- 
ty wynoszą około 1,000 rb, 


om nmre G 


że sceny i estrady. 


Featr łódzki Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 


Dziś „lstynkt* Kistemaekersa z u- 
działem Laury Duninówny; wyborna ta 
sztuka, dająca wdzięczne pole do popisu 
aktorskiego zarówno utalentowanemu go- 
ściowi jak * towarzyszom broni w bso- 
bach pań: Dunikowskiej i Strycharskiej, 
oraz panów; Tatarkiewicza, Różyckiego 
i Micińskiego—powtórzona będzie w so- 
botę, dnia 21, 

W niedzielę, dnia 22 p. Laura Du- 
ninówna wystąpi na scenie naszej dwu- 
krotnie © godz. 3 po południu kreować 
będzie świetią postać Psychy w sztuce 
Zuławskiego „Eros i Psyche”, o godz. 
8 m. 15 odtworzy jedną z najpiękniej - 
szych ról bogatego swego repertuaru 
Ritę w „Dniu zaduszaym* Heiermansa. 


Teatr Popularny, 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nasiępuje: 

Dziś we czwariek. Orez jutro, w pią- 
tek dana będzie wspaniała tragedją w 
5 akt, a 9 obr. br. A, K. Tołstoja p.t. 
„miere Iwana Gróżnego" 2 zupełnie 
nową wysiawą, 

W soebolę po poł. dla młodzieży po 
cenach najniższych ukaże się sziuka w 
5 akt. K Lindnera „iluwawa gods“ 


W Niedzielę d. 22 Października o godz. 12 w południe odbę- 


dzie się nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika b, p. 


Filona 


na które zapraszają krewnych i 


wieczorem zaś o g. 8 m. 15 głośna sztu- 
ka w 6 akt. p. t. Zywy posąą* Teobal- 


da Cigoni z p. Bolesławską w roli 
głównej. 
Teatr w Zgierzu. 
Trupa Zelwerowicza, którą dała 
dwa przedstawienia w Zgierzu, po raz 
trzeci, wbrew  przyrzeczeniu na występ 


do Zgierza nie przybyła. 

Wobec tego Tow. „Luinia* urządza 
aż dwa z rzędu przedstawienia amator- 
skie: w soboię nadchodzącą i nazajutrz 
w niedzielę, 

W obydwa wieczory grana będzie 
„Sobkowa Zagroda“, melodramat w 5 
aktach E. Błoinickiego z muzyką L N. 
Nowakowskiego. 


W przedstawieniach bierze udział 
grono dobrze zgranych amatorów pod 
kierunkiem p. Kazimierza Pulike, to też 
pod względem wykonania, przedstawie- 
nia zapowiadają się Świetnie. Na so- 
botnie przedstawienie sprzędanio iuż po- 
łowę bilętów. 


Z teatru.. 


Teatr Popularny. 


„śmierć Iwana Gro- 
żnojo“, tragedja w pię- 
ciu aktach hr. L, K, Tot- 
sloja. 


Postać władcy, który tysiące ludzi 
pod topór kalowski oddał bez namysłu 
za to jedynie, że rzucono podejrzenie 
co do ich wierności tronowi, który ka- 
zał ściąć setki najwierniejszych sobie 
ludzi, za to jedynie, że śmieli olwarcie 
wypowiadać mu swoje zdania — postać 
takiego władcy pociąguęła wielu dra:na- 
turgów 1 dała im iemat do napisania 
doskonałych dramatów. 


Z jednej strony tyranja bezlitosna, 
a z drugiej cicha walka patriotów o dos 
bro państwa — to wspaniały temat do 
dramatu, 

Skorzystał z niego także i najwięk- 
szy pisarz rosyjski L, Tołstoj i napisał 
doskonałą tragedję p. t. „Smierć [wana 
Groźnego“. 

Tołstoj kreśli „5mierć Iwana Gro- 
źnego* w czasie, kiedy odepchuął caro- 
wę Marję, kiedy chciat wstąpić w związ- 
ki małżeńskie z księżniczką angielską, 
kiedy prowadził wojnę ze Sieianem Ba- 
torym, kiedy doradcą jego był Borys 
Goduńów, duch jęgo dobry, ale rzadko 
słuchany, 


Widzimy na scenie okrutne rządy 
Groźnego, patrzymy na łzy carowej, 
widzimy intrygi bojarów — a wreszcie 
Śmierć cara, po której bojarowie Ode 
tchnęli swobodniej, 

Mając tak bogaty temat, pisarz tak 
wielki, jak Tołstoj, stworzył dramat, po- 
rywający od początku do końca i wstrząs 
sający nerwami widzów, których uczucia 
grozy, to znowu litości zmieniają się jak 
w kalejdoskopie. RÓ" 

Nas ten dramat zajmuje także i 
iem, że ma scenie pojawia się poseł 
Stefana Batorego, który przyjęty obel- 
żywie umię zachować się z godnością, 


Wspaniały utwór Tołstoja wystawił 
nasz Teatr Popularny z powodzeniem 
olbrzymiem. | nic użiwnego: publicz- 
ność zajmuje nietylko sam temat, ale 
także wspaniałe dekoracje i kostiumy 
hisioryczne, sorowadzone przez dyrekcją 
z Moskw' Jest to wysława bardzo 
bogata, kióra mogłaby zaimponować 
nąwet w teatrach pierwszorzędnych. 

Także i wykonanie dramatu było 
wzorowe. Rolę tytułową gra Bolesław- 
ski wprost świetnie, W każdym słowie 
jest on Groż ym. 

Druga rola główna Borysa Godu- 


+ 


Cohna 


życzliwych pamięci zmarłego 


Żona i Dzieci, 


nowa znalazła doskonałego wykonawcę 
w p. Mielewskim. Inne role grają z pos 
wodzeniem: panie Pancewiczowa (bus 
dząca współczucie carowa), Orłowską, 
oraz p. kydzewski, Orłowski i Mastal= 
ski (poseł polski i t, d.) 


Dramat wielkiego pisarza; wystawa 
i wykonanie sprawiły, że „Smierć [wana 
Groźnego" długo jeszcze ściągać będzie 
tłumy do teatru Popularnego. 


erma 


Dla pogorzelców na Bałutach 


Otrzymaliśmy następujące sprawo: 
zdanie z działalności komitetu ratunko» 
wego dla pogorzelców na Bałutach, 


Pożar na Bałutach z dnia 30 lipca 
r. b. należy do największych, jakie w o- 
statnich dziesiątkach lat Łódź i jej przed- 
mieściąa nawet nie widziały, Kięską og- 
niowa dotknęła na Balutach 183 rodzin 
chrześcjańskich i żydowskich. Wkrótce 
potem ogień nawiedził ulice: Ciemną, 
Średnią i Radogoszcz. Wypadło więc 


- wpisać do wykazu poszkodowanych je* 


szcze 8 rodzin chrześcijańskich i żydow- 
skich, tak, że ogółem komitet zak walili- 
kował do wsparcia 19L rodzina, 


Straty ponieśli chrześcjanie i żydzi, 
to też komitet mieszany z chrześcian i 
żydów zbierał oliary u wszystkich miesz- 
kańców m. Łodzi i jej przedmieść bez 
różnicy wyznania i narodowości, i tej 
samej trzymał się zasady przy wydziela- 
niu zapomóg, boniesione przez pogo = 
rzeliców straty poprzednio przez komitet 
dokładnie zostały sprawdzone. Niepoe 
ślednie usługi pod tym względem odda» 
ła sprawie p. Grzybowska, co komitet 
i na tem miejscu wyraźnie podkreśla. 


Miasto nasze jak zawsze i w tym też 
smutnym wypadku szczodrobiwą ręką 
chętnie składało ofiary na oltarzu miło« 
sierdzia, Siawiając sobie nowy piękny 
pomnik w sercach nieszczęśliwych współ: 
obywateli. 

Cześć szlachetnym ofiarodawcom! 


Całkowity dochód ze wszystkich źró* 
deł do daty dzisiejszej stanowi pokaźnę 
sumę 19,332 rb, 67 i pół kop. 

Z sumy tej wpłynęło: 

1. Na fece ks. Gniazdowskiego: 

a) wprost 1,399 rb. 30 i pół kop. 

b) oiiar zebranych przez pp. Kamiń- 
skiego i Lipszyca 4,056 rb. 33 kop. 

Razem 5,455 rb. 63 i pół kop. 

Z sumy tej dochodowej wypłaconó 
razem: 

pogorzelcom 4,715 ro. 80 kop. 

w kasie więc ks. (iniazdowskiego 
pozostaje reszta 740 rb. 33 i pół kop. 


H. Dochód na ręce prezesów łódz: 
kiego chrześcjańskiego i łódzkiego ży- 
dowskiego Tow. dobroczynności 18,877 
rb. 4 kop. 

a mianowicie: 

a) od firm, akcyjnych Towarzystw 
i osób poszczególnych 7,362 rb. 38 kop: 

b) z redakcji pism miejscowych: 

z „Neue Lodzer Zeitung“ 2,601 rb, 
71 kop. 

z „Lodzer Tageblatt“ 877 rb, 1 kop. 

i z „Now. Kur. Łódzkiego” jako re- 
szta ofiar przezeń zebranych 134 rb. 10 
Kop. 

; c) z banków i kas różnych 975 rb. 

d) z przedstawień teatralnych 988 rb. 
82 kop. 

e) ofiary zebrane przez pracowni- 
ków, majstrów i robotników różnych fa» 
bryk 683 rb, 16 kop. 

i) od stowarzyszeń 64 rb. 26 kop. 

Razem dochód sianowi 13,877 rb, 
4 kop. 

Z powyższej sumy dochodowej wy* 
płacono iako rozchó1 pogorzelcom: 

a) na pierwsze naglące potrzeby 174 
ib. 50 kop, 


"sprawie wojny 


b) 18 sierpnia 4,750 rb, 

c) 29 sierpnia 2,000 rb, 

d) 29 września 3,484 rb. 40 kop. 

Ochronce Bałuckiej na pokrycie po 
piesionych strat 200 rb. 

jednej osobie poszkodowane, 5 rb. 

Rozchód więc stanowi razem 10,613 
tb. 80 kop. 

Pozostaje w kasie tej jako reszta 
8,263 rb. 14 Kop. 

Zestawienie, 

W kasie ks. Giniazdowskiego pozo- 
staje reszta 740 rb. 33 1 pół kop. 

W kasie łódzkiego chrześcjiańskiego 
i łódzkiego żydowskiego Tow. dobrocz, 
3,263 rb. 14 kop. 


Ogólna więc suma pozostała po za- 
spokojeniu potrzeb pogorzelców wynosi 
4,003 rb. 47 i pół kop. 

"Uwaga: Redakcja „Now. Kur. Łódz- 
kiego* wypłaciła na podstawie asygnacji 
amitetu pogorzełców z sum przez nią 
zebranych 450 rb. i wniosła prócz tego 
jako resztę do kas Towarzystw dobro= 
czynności 134 rb. 10 kop. 

Razem więc redakcja „Now. Kurjera 

Łódzkiego* zebrała 584 rb. 10 kop. 


Ponieważ straty i potrzeby wszyst- 
kich pogorzelców dokładnie zostały zba- 
dane i dzięki ofiarności mieszkańców m. 
Łodzi w takich rozmiarach zaspokojone, 
jak się tego na początku akcji ratunko= 
wej spodziewać nie można było, komi- 
tet po poważnej naradzie postanowił su- 
mę 4,003 rb. 47 i pół kop. przekazać 
w dwóch trzecich do kasy łódzkiego 
chrześcjańskiego i w jednej trzeciej do 
kasy łódzkiego żydowskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności odpowiednio do 
liczby mieszkańców m. Łodzi chrześcjan 
( żydów, a to jako kapitał rezerwowy i 
ratunkowy na wypadek klęsk elementar- 
nych, jakie w przyszłości miasio nasze 
nawiedzić mogą, nadmieniając, że komi» 
tet myśli o klęskach większych rozimia- 
rów, a nie o nieszczęściach, dotykających 
Dsoby lub rodziny pojedyńcze. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że 
óbecnie jeszcze zgłaszają się jednostki, 
żądające wydzielenia zapomogi, że jed - 
nak wszeikie pretensje ich komitet uznał 
za nieuzasadnione i diatego takowe od- 
dali}, przekonany będąc, że wszelkie föl- 
gowanie takim wymaganiom przyczyni: 
łoby się do zdemorałizowania ludzi, li- 
czących na jałmużnę. 

Komitet składa jeszcze z naciskiem 
6eldeczrnie podziękowanie redakcjom: — 
Rozwojowi“, „Neue Lodzer Zeitung“, 
„Now, Kur. Łódzkiemu” I „Lodzer Ta- 
geblati“ oraz wszystkimi śżanownym O- 
bywatelom rmiasią naszego, KiOrzy tak 
chętnie peśpieszyli z ofiarami. 


Oby Opalrznóść uchowała miasto 
nasze od nowych klęsk żywiołowych. 


Łódź, 1! października 1911 r. 
Komitet. 


teera posta korentega 


Początek wczorajszego posiedzenia 
parlamentu niemieckiego zajęła odpo- 
wiedź kanclerza Bethmann-tioliwega na 
interpelację socjalistów, dotyczącą ukła- 
dów -z Frańcją w sprawie marokańskiej 
i na interpelace sironnictwa cenirum w 
turecko-włoskiej, anek- 
sji Trypolisu i powstania w Chinach. 


Kancierz wyraził zdanie, że na ra- 
zie przeź wzgląd na to, że układy kwe- 
gtji marokańskiej i związanych z nią 
kernpensat kolonialnych, jeszcze się to- 
czą, nie może udzielić wyczerpującej 
Odprwiedzi, 

Tak samo przez wzgląd na ogólne 
aolożenie polityczńt, spowodowane wy- 
padkami wojęnnemi, nie nioże wyjaśnić 
dostatecznie kwesti iripolitanskicj i póe 
wstawia w Chinach; kanclerz ma iednak 
wadzieję, że jeszcze przed końcern sesji 
pariamentariej, syluacja tak się wyja- 
Em, iż będzie mógł dać odpowiedź na 
obiedwie interpelacje; 


W dalszym ciągu posiedzenia loczy- 
ła się óżywiana dysküsia nad inieroela- 
cig socjalistów w sprawie nadużyć po- 
liejj przez bezzasadne i samowolne ste- 
sowanie ustawy o zgromadzeniach, 

Na wstępie poseł socjalistyczny, Al- 
hrechi, zarzucił rządowi i wladzy bez- 


"pierzefństwa, że postępując w tych spra: 


sro Paa pig samiowolą, naśla- 
dws? się zdaje te ady, które pemimo 
nominalnych praw konstytacyjnych, stos 


ją nadal, prawem przemocy, przy zasae 
dach despotycznych. 

Następnie wszedł na mównicę poseł 
śląski, Worciech Koriany 1 w półtora: 
godziunem, eGergicznem przemówieniu, 
ia podstawie bogatego materjału dowo- 
dowego, zobrazował w jaskrawy sposób 
liczne uadużycia policji przy stosowaniu 
ustawy o stowarzyszeniach, zwrócone 
wyłącznie przeciw polakom. Władza 
policyjna wynajduje homerycznie śmiesz- 
ue preteksty przy wWzbraniaułru polakom 
zgromadzeń i wieców, 


Niesumienne gwałcenie prawa przez 
wszechwładnych landratów jest podłoś- 
cią przemocy administracyjnej, 

W tem miejscu został mówca po raz 
pierwszy przywołany do porządku przez 
przewodniczącego. 

Korianty mówi dalej: Polący nie 
posiadają, poza ią trybuną parlamentar- 
ną żadnej innej drogi, ani sposobu, by 
napiętaować w sposób właściwy cały 
szereg bezprawi, wymierzonych przeciw 
nam, 

Działalność policji, poparta polityką 
szkolną, sieje nienawiść i niezgodę po- 
między obywatelami jeduego pańiswa, 
"uprawiając systematycznie politykę szy- 
kany, przemocy i bezprawia, 


Silna mowa posła Śląskiego, przew 
rywana kilkakrotnie przez przewods 
niczącego, wywarła wielkie wrażenie, 


W Chinach. 


Chankou, 18 października.—O godz. 
7 rano rozpoczęła się wymiana strzałów 
na linji kolejowej w pobliżu Chankou. 
Do Wutschangu zwożą armaty z Hakia- 
nu, Istnieje przypuszczenie, że główne 
niebezpieczeństwo juź minęło, ponieważ 
rewolitcjoniści przepuścili chwilę odpo- 
wiednią, Ochotnicy rosyjscy stoją pod 
bronią. Dwie kobiety rosjaaki nie mogły 
wyjechać do Szanhaju. 

Pekin, 18 października, — W New- 
czuanie i Szanhaju na rynku pieniężnym 
panuję panika. 


Pekin, 18 października—Wczoraj o 
godz. 4 i pół woisko rewolucjonistów 
zaczęło obchodzić pozycje gen, Tszen- 
biao, stojącego o 10 kilometrów od ko- 
lei Chankou. Dziś od rana rozpoczęła 
się bitwa, + 

Paryż, 18 października. — Z Pekinu 
telegrafują do agencji tutejszych: W Chan- 
kou wrę dotychczas mordercza walka 
pomiedzy 10,000 rewolucjonistów a dwu- 
tysięcznym oddziałem wojsk rządowych, 
popartych kanonadą krążowników mo» 
carstw zagranicznych, stojących w por- 
cie tutejszym, 

Bruksela, 18 października, — Tutejsza 
Agencja telegraliczna z Dalekiego Wscho- 
du donosi: 


Nankin wzięty dziś szturmem przez 
powstańców. Pomiędzy wojskiem rewo- 
lucyjnem a rządowem wrzała długi czas 
zacięta i krwawa walka, Po obydwóch 
stronach wielkie straty. Ponieważ walka 
wrzała na ulicach, przeto ofiarą jej pa- 
dło wielu mieszkańców miasta, 

Obecnie rewolucjoniści szturmują 
Czjang-Kiang, gdzie także wre zacięta 
walka. Dotąd setki zabitych. 

(Nankin, 150-tysięczne miasto for- 
teczne, nad ujściem rzeki Jancekjangu, 
stolica prow. Kjangsu, jest jednem z naj- 
ważniejszych punktów nandlowych, admi- 
niswacyjuych 1 strategicznych w państwie 
ehińskiem, Przyp. red.) 


Wojna. 


W Trypolisie, 


Trypolis, 18 110). 
pólisie jest 10,900, nie rusza się óno 
jednak z miejsca i dnia wyruszenia w 
glab kraju jeszcze nie ogłoszono, przy- 
puszczać tylko można, że nasiąpi to w 
ciągu 10 dni. Wywiadowey piesi wysta- 
ni zostali na rekonesans, Kawalerji jesze 
cze niema. Wczoraj postawiono działa 
polowe za liną obrony na południe od 
miasta, Dziesięć aeroplanów pozostaje 
jeszcze na transportowcach. Turcy wi- 


ocenie te się w forde Gurian 
o 60 kule i ad Trymoligy, W si 


g 


Wojska w Try- 
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mają kuchnie polowe jak 
rosyjskiej i niemieckiej, 
jest ciężko i 
lonjalnej, 

Konstantynopol, 18 (10). Dotychcza« 
sowy attache ambasady tureckiej w Ber- 
linie, Eawer bej zdołał przedostać się 
przez Egipt do Trypolisu, gdzie stanąć 
ma na czele wojsk tureckich i zorgani= 
zować je przeciw włochom. 


Rzym, 18 (10). Do ageńćji Stefani 
donoszą z Trypolisu, że głównodowo* 
dzący postanowił zająć Homs 1 wysłał 
tam wojsko, konwojowane przez okręty 
wojenne. Załoga turecka otrzyma pro- 
pozycię kapitulacji. 

Rzym, 18 (10). Pułk bersaljerów 
udał się do Trypolisu. W Homs łańcuch 
posterunków został wzmocniony, Turcy 
cofnęli się w stronę Dżebel, Jedna z 
gazet doaosi, żę Homs już wzięty i że 
puikownik Maggiolo mianowany został 
gubernatorem. 


Derna nie zajęta przez wło. 
ohków. 


Konstantynopol, 18 października, — 
Minister spraw wewnętrznych zakomu= 
nikował przedstawicielom prasy, że 
według niego włosi nie zajęli Derny. 

„Berlin, 18 października, — Agencja 
Stefani zaprzecza wiadomościom turec= 
kim, jakoby turcy: pod Derną zabili 60 
żołnierzy, 


w armjach 
Wojsko ubrane 
nie posiada odzieży ko» 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol, 18 października. — 
Z powodu wiadomości dzienników buł- 
garskich, przypisujących szpiegom tu- 
reckim zamiar wysadzenia w powietrze 
arsęnałów w Sliwnicy i Kistendilu, a- 
gencja ottomańska upoważniona została 
do oświadczenia, że Turcja dąży do u- 
irzymanmia stosunków przyjaznych Z 
bułgarją i wobec tego nie mogłaby u- 
częsiniczyć w zamachach. 


Czyżby interwencja? 


Konstantynopol, 18 października. — 
„Tanin* donosj, że ukazanie się eskadry 
amerykańskiej na Archipelagu zmusiło 
torpedowce włoskie do ukrycia się na 
morzu Sródziemnem, 


Wiobilizacja Grecji. 


Ateny, 18 paździęrnika, — Trzystu 
powołanych świeżo rezerwistów wysła= 
no do Filipłady, w pobliżu Epiru gréc- 
kiego. Powołano równiez pospolite 
ruszenie dwóch kategorji, co czynione 
jest tylko w przewidywaniu wojny- 


Różne. 


Tulon, 18 (10), Krążownik „Ciam- 
bełta* odpłynął ku brzegowi Turcji i 


Tripolisu dla obrony interesów francu 
skich. l 
Konstantynopol, 18 (10).  Przedsta= 


wicieł Egiptu przy rządzie sułtańskim- 
Jussuf-Zadikebej oświadczył w imieniu, 
kedywa, że rządegipski nie może za- 
dośćuczynić ządaniu Turcji, aby Egipt, z 
powodu toczącej się obecnie wojny, 
zerwał stosunki dyplomatyczne z Wło- 
chami. : 


Oświadczenie to ze strony przed- 
stawiciela państwa, uważanego zawsze ża 
podległe do pewnego stopnia władzy 
kalifa, wywarło w tureckich sferach dy- 

lomatycznych nader przykre wrażenie 
mbardziej, że jeszcze podczas ostatniej 
wojny z Grecią, rząd egipski, wobec pór 


ś wj Łódź, Piotrkowska 92. u 

py a 

"> O BEC 

> a 

T> Jul, Blütbner, 
ô| Schiedmayer, 


p e 
„ M. Kamieniecki i] 


GŁÓWNY SKŁAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 
a WW AOW TIA AA e a z 4 c 
Fabryka i Reprez. krajowych i zagr. iabiyk fortepianów i pianin 


4+4STEIN, 


którego FORTEP. i PIAN: NA są Lzucne ZA nailerszę w Świecie, 


G. d. Quandt i Albert Fahr : imi | 


Sprzedaż za gotówkę i na raty. Zamiana. Wynajem, 


dobnego żądania ze strony Turcji gh, 
zał swą uległość. EA 


TELEGRAMY. | 


"8 


Foys 


4 
Strajk 10,006 robotnikó 


Praga. W okręgu manufaktorowyj | 

bę, 

do którego przyłączyło się 10,000 qi 
“i 
| 


Wschodnich Czech rozpoczęło się bę, 
robocie na gruncie pracy zarobko 

EWA Do okręgu tego wysłano wi 
sko. j 


5 
~ 


Wybych gazów, 21 ofiar 
Paryż. W, kopalniach węgla pyi 
Saint Etienne hastąpił straszliwy wy 
buch gazów skutkiem czego 21 g 
Ków znalazło Śmierć na mielscu. a 
Wznowienie kontrrewolucji | 
Vigo. Według wiadomości otrzy, || 
manych z Verine (Hiszpanja) Conceit 
wystąpi prawdopodobnie przeciw Bra. 
ganzy wobec przybycia znacznego oj | 
działu dobrze uzbrojonych monarchi 
stów, ; w Ik 
Mobilizacja w Serbji, j 
Białogród. W wykonaniu reskrypy 
królewskiego z d. 5 lipca r. b. ministę 
wojny nakazał próbną mobilizację dy 
wizji dryńskiej, powołując żołnierzy & | 
pasowych w ograniczonej liczbie 24 | 
gmin pogranicznych okręgu dryńskieg | 
iRezerwiści po odbytej moblizacji bę 
zaraz rozpuszczeni. i 
Metropolita w niewoli T 
Monastyr, 18 października, — Gr 
weński metropolita grecki, objeżdzająg 
djecezję, przepadł bez wieści razemą. 
proiodjakonem i poganiaczem mułóy 
Mały znaleziono w górach. Przypuszczę 
ją, że padł on ofiarą arnautów. <= 


Ateny, 18 października. — Do 4 
gencji Ateńskiej donoszą z Salonik: 07 
„Wali monastyrski otrzymał zawię 
domienie, że metropolita greweński dę 
stał się do niewoli oddziału rumuńskie 
go, popieranego przez władze turecki 
w celu zastraszenia ludności greckiej, s 
Aneksja Egiptu. <3- 
Londyn, 18 października, — Agenq > 
Reutera po sprawdzeniu w  ministerjuq 
spraw zagranicznych donosi, że pogły. 
ski o zamiarach Angljj co do anekg 
Egiptu; pozbawione są wszelkiej pof 
stawy, k. 
Komisarz policji zabójcą. 
Ateny, 18 października. — Donosą 
z Siatisty (połudn. Macedonja), że gre 


cki notabl Perdikas zabity został przęj 
komisarza policji. SO 


Darmo 


otrzyma na garnitur męski ten, kto nadetał 
naszą „Lwią skórę'* towar zagraniczny 
na ubranie męskie. Nabyć takowy M 
żna Nowo-Cegielniana Nz 31 m. 10, 
114—3 


p| 
Młoda małpeczka 
jawska, przyuczona do orzebywania W 


pokoju, do sprzedania. Wiadomość 
administracji „Kurjera“ Zachodnia Nz 


Tełefonu ur. 9-73, 


HGS INNNHWA 


Westermayer, |” ; 


r. 1115—60—1 |) 


ZAC) GOA 


GOO 


Światłoleczniczy 


INSTYTUT D% 


Warszawska Konkurencjal 


mowy Podare KŚ 


8Z0ROWY 
W MAGAZYNIE OBUWIA 


Łódż, Zieloną 5 


wdzięczności dla Sz. Klijenteli, kóźdy klijent pozostaje odfo= 
tografowany, dostaje 2 iotogratje Ślicznie wykonane, 


DARMO! 


k nadchodzące święta zaoputrzyłemi magazyn mój w wielki wybór różnego 
obuwia po następujących cenach; 


t 
Í 
1 


buty z cholewami lakierowane 8,00, Damskie buciki lakierowane 5,00 
A 4 szagrynowe 700 ż »  $EWZOWA 4,00 
> geria0 wę dw á „n  Shromowe 40 

aszę męski e Jakierowsne ĝis » hamburskie % G0 
e 5 gemzowe b, Pantofle lakierowane szujrowane 380 

fis 3 chiomowe 4,4 | 24 kuliszówki 3.00 

Fa » hamburskie iu s a gEMŁOWĘ 4.80 

Fo oraz wielki wybór obuwia kolorowego » dziecinnego po tanich cenach. 

| polecam się łaskawej pamięci J. «OTYLIEO, Ziełona 5 

h PN mz merene = Ee Se: 
NN l NIE DOES ORW WY ZY wt a w a 


Hr owy skłań wii: ti) 


J. Winóman | 


ŁÓdŹ. 

Polęca Szenownym Klijentom 
' wielki wybór 
różnego mesktego, Qansi skiego i Dziecintiego 

omnia Wrasieyo wyrobu 11058. 30 1 


oret posiada bona- SZYTEGO 
ty esortament iechaniczneg g0 OBUWIA 


piarwszorzędnsj fabryki. 
Ceny umiarkowane 
lecz stałe. 


1903 rosa 


I ma ra a 
4! BE Bad 


BODRDOROREROCA 
l 


OPI 


S, KAN Eig 


Specialisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłciowych 


ulica RA pd ef Telefonu Ne 19—41, 


CBE Z 2 AZIS AEDA A A 


MAGAZYN UBIORÓW MEZKICH 
Pranciszka sd 


m. Andrzeja J6 1 


poleca na sezon jesienny i zimowy 
wielki wybór materjałów krajowych 
i zagranicznych oraz gotowych fu- 
ter, jak również ubiory do wszel- 
kich zakładów naukowych i nowe- 

go gimnazjam p. 


Braana. 


1720 0 


Z powodu wyjazdu sprzedam 


Sklep rzeźnicki filię 
taniej byle zaraz, Wiadomość 
na miejscu 
Benedykta M 56, 

13—6 


Pokój frontowy 
duży i ładny o dwóch ok- 
nach 
ua ll-piętrze przy pierwszorzęd- 
nej ulicy z obsługą i całodzien- 
nen utrzymaniem lub bez de 
wynajęcia zaraz. Wiado- 

mość nl, Piotrkowska 2009, 
2911—0—1 


Gzeladnik krawiecki 
potrzebny na rokoty 
stdlunkowe, męskie. 
A. Gelassen, Piotrkow- 
ska 132. 81—2—1 


e FEEL A"IP TOK WA I ITEMY PETE WOZPEZWEZAYE TTM 


W Pabianicach został otwarty, 
pierwszy zakład 


Artystyczno Stolarski 


przy ul. Świętojańskiej Nr. 21. 

Wykonywa się roboty we 
wszystkich stylach jak również 
również roboty koćcielne,. urzą- 
dzania biur, sklepów i t, p. Sur 
miennością i ceną względnie przy- 
stępną i solidnem wykonaniem 


pragniemy” sobie zjeduac Sz, Kli- 


jentelę. Ż poważaniem 


A. Gąsiąrek i B. Gos: 


DERA JILIN ZOZSZIEDĄ, 


f " Dent ysta 
Berta Ab in 


q 
z gowróciła M 
z mieszka cbcene Zawadzka 8 Hi 
M Gode ny przyjęc: w bk, a 
U z g 


A r1250-4 
KOBE: nk BASIE TREC JRCTZOWACY | 


TTNET CHE 
LR TZ 
GR 
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MINISTERJUM HANDLU I PRZEMYSŁU 
VII kląsowa żeńska Szkoła Handlowa 
l. L. ABA w Łodzi. 


Dzielna 16, . 
Przyjmuje się dodatkowe prośby na wolne mie'sca dla uczenie 


młodszej i starszej przygotowawczej 


klagy w kancelarji szkoły 


zli | 


AU TASTAREMU TAP „A LRE 
AKO tACODLI BÓLE | NIERGZSTRAJA 20-5 i 
GLADKA. LACERTO PRIT RA DL LEKARSKA g 
) b SPRZEDAJE SIĘ WSZĘDZIE SKAN L ANIĄ 
BA FA RICHTER Sni 
«e PETERSBURG, NKOŁAJCWE 


jr 
k ; DA 
Bako ENSE EEA RARNRDYCZE: PLEN 


wielka ilość osób 2) 
polepszyła swoje zdrowie Sia 
achowuje je przez używanie WEJ) 


"PIBUŁEK PRZEGZYSZGZAJĄCIEW. JE 
DS CAUVIN'A 


(PARYZKICH) 
Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach GZ 
A a w PARYŻU: Faubourg ARY 
F A Saints “Denis, 147 K 


Oryginalne pudełka pigułek Cauvin'a 
zaopatrzone są plombą komorową, 
r, 1267—12—1 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnych, weneryzznych 
i niemocy płoiowaj 


Br. LEWKOWIGZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie prep 


Leczenie alekwycznością i masa- 
żem w'uracyjnym. 
Zachodnia N! 38 

od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 

w niedzicię od 9 do 3. r. 1109 O 1 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, wiosów, (kos- 
in etyka) weneryczne, moczopłcio- 
wę i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Salvarsaaem „Ehrlich- 
biala 606* 

ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmule chorych od $ — 1 rano I od 
4-- 9 po pol, padie od 5 — 6 po poł 

8674 O 0 


Ir. |. Siiberst;om 


mieszka obecnie na Zawadze= 

kiej Ne l2. Choroby skóry, 

włosów, i weneryczne. Radykal- 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 

Przyjmujez od 11 í pół. od 21 pó 
po poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dja pań od 4 i pół, do 5i pół, W niee 
dzielę do, 3 po poł, 


dr. elman 


choroby uszu, nosa, i gardła 


Mikołajewska 4. Tel. 1600 
Przyjmuje od 10:ci eo t2:ej] iod 5 do 
1 wiecz. r.1I50 O 1 


De. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 
3. ZIELOGN 2- 


klassy jak i do Í, II, MI 


codziennie od 11 rano po 2 po poł. 
20 6 1 


(r. Eiqonja Kerer-aerszini 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska 121 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielą 
od godziny 9 do 12 AD Telef: 18 0? 
r1123 O + 


Dr.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska fe IB. 


Telefonu X 2060. 


Godz, przyjęc od 9 do 12: od 41 pół 
do 7 i pół w., w Niedziele ( święta od 
9 do 12 i pół. r376 10 


Or. mad. Leyberg 


po wrócił. 
Choroby skóry, włosów, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 


10—1, 6—8, Dla pań 5—6 poczekalnia 
oddzielna, 


Krótka 5, Telefon 26—50. 


Dr. I. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108 


Telefon 15-01. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—2 
po południu. 


Dr. Franciszek 
Koziolkiewicz 
Telefonu Me 17-14. 
mieszka 
ui. Piotrkowska 103. 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 


Przyjmuje od 9 i pół do I1 rano i de 
6—8 wieczorem, 267430 


Specjalista chorób włosów, skór= 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) 1 wenerycznych (syphilis 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie arona i masā 


Przyjmuje od | 8-2 po poł. i oś 
4 do 9 wiecz., dla dam od 
po poł. 2186 


Dr. L. Klaczkin 


Konstaniynówska Il. 


Syphilis, skórne, wenerycznć 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje pod 8—1 rano i og 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
południu,  1113—0 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
Sp: Choroby skórne, wenerycze 
ne, kosmetvka Leczenie SYPHle 
LISU Salvarsanem „ERLICH= 
HATA 606". 
Godziny przyjęć: od 8—ł rano i od 4>—$ 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop 


20 1 


2 R MO TR ESP 


CLT Ar 


SE EPG ECA EZ RAND NY ZASADE 
i 


Lapasy zimowe vegla | 
sq zbotożząjei - 


Ulegając wielu życzeniom, dostarczać będziemy 
przez całą (ac: w abonamencie 


brykiety i podpałki £ 


raz w tygodniu—wprost do kuchni—począwszy » 
od 100 brykiet—po zwykłej stałej cenie. BA 


Skład węgla 
sora „DRZEWO | 
Pezejaza at. i 80a. Tel. 17209 .i 28260. baj 


0. OC EA NE ON IE Z NO SCO WEWIA PCA EE TR 
Ważne dla rodziców, 
noścl i dobrego towaru MAGAZYN UBIORÓW okien t uczniowskion 


H al E = i B T A RÓZWADOWSKA „6 4, 


Dom własny. Felefonu nr. 24.i3 

POLECA NA SEZON BIEŻĄCY: 

Wielki wybór uniformów do wszystkich zakładów naukowych, rządowych i prywatnych, Krój 

wykończenie akuratne, Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się na czas punktualnie, Obstałunki 
wysyła się za zaliczeniem, podług przysłanej miary, CENY UMIĄKKOW ANE, LECZ STAŁE. 

Uwaga Specjalny oddział na roboty liberyjne w$ze'kiego rodzaju. 

Na żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi pa adres- 

gdyż magazyn żadnej fiiji nie posiada. r. 1112—50—1 


ładcżożcictcć tittis, 
S Fabryka i magazyn bielizny 52 


, + 


wykwintny, 
z prowincji 


pod firmą 


47 59 ż 
„TANSŁAW £ 
Piotrkowska 64. £ 


e 
urządza od 20 października sę 


Teatr „URANIA 


PROGRAM od 16 do 30 październ, r.b 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 
SOWIRCTHMIGA w 

fier Galotti 
Człowiek albo małpa? 
jankowietf 
JH Na ogólne żądanie prolongowany 
wilion Trio 
Gironastyczao=komicz, potpouri, 
Akrobatyczni tancerze 
Soeurs Uraffir 
| Zdumiewające aśrobatyczoć tancerki 
Les 3 Banos Piękności 
Gimnastyczny akt, 

M-lie mizzi Lantreć et UOma 
Parodyscł wiejsk, imuzykantów, 
wen ivwSeta 
Piękna choreograf, scena wykonana 
przez 3 amerykanki Wudson. 
tiewierowa 

Romanse cygańskie 
Selma walis 
Subretka z nowym repertuarem, 
The 3 bonnes 
Muzykalny akt. 


wielką okazyjną % 
WYPRZEDAZ 
po bajecznie nizkich cenach, 


która trwać będzie tylko dai 8. 


z. 


Wyprzedawane będą następujące przedmioty: 
500 koszul od 1 rb. 25 kop. 
600 tuzinów, kołnierzyków męzkich 


URANIA-BIO zmiana obrazów. 
i damskich od 10 kop. 


Seetee da de dot dd dt de ddr, 


2000 par skarpetek od 15 kop. Pod werendą koncerty 

3000 par rękawiczek od 20 kop. orkiestry wiedeńskiej, 
3500 par spinek od 20 kop. 
sk 3000 szalików kaszkol od 20 kop. 
f 3000 krawatów od 20 kop. 


oraż wyroby wełniane, trykotowe, bieliznę dam- 
ską, halki, szale, serdaki, switry dziecinne, poń- 


aa a 


Ks czochy 'damskie i dziecinne, wyroby skórzane Nauczycielka 
Ki i podróżne, l ; 

461 UWAGA. Z towarów nie należácych do wy- CA pain aei 
Si przedaży ustępuje się 18 ©). poszukuje ondycji 
us o] 1 T 7 < T f 

z Podczas obiadu od l-ej i pół do 3-ej sklep na wyjazd 


zamknięty. 1290 3 Oferty dla „Nauczycielki? pro- 


szę składać w Redakcji Nowego 


RAK ŻĘ: DA p SASZ BE SĘ e SĘ e SĘKĄ w Kurjera Łódzkiego.  21—2—1 


ZARZ wozy 


Rz 


ymi 


(du W SUJAWSKIGSO atzerowej ZAC 
Kal Masia I wyrób kefiru" "wkołajowska 31, Sry na for lepianie 
Posiada masło w wyborowych gatunkach oraz miód, porńług najnowszej metody. 
kompoty i t a. Sprzedaż hurtowa i detaliczna, ulica Zachodnia 29 m. 2 zasiać 
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